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Spotkanie E. Gierka z delegacją II Forum Aktywu HSPS

Służba socjalistycznej Polsce
zaszczytnym obowiązkiem

Najwyższe wyróżnienie harcerskie dla I sekretarza KC PZPR

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek spotkał się 30 
bm. z delegacją uczestników od 
bywającego się w Warszawie 
II Forum Aktywu Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej. 
W spotkaniu wziął udział czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba­
bi uch. Obecni byli: kierownik 
Wydziału Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Zdzisław Andruszkie 
wicz, minister oświaty i wy­
chowania — Jerzy Kuberski, 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Władysław Kata oraz przewód 
niczący Radv Głównej FSZMP 
— Krzysztof Trębaczkiewicz.

Ponad 300 uczestników II 
Forum Aktywu HSPS repre­
zentowali na spotkaniu człon­
kowie Głównej Kwatery ZHP: 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski, Blandyna Kuch- 
czyńska, Piotr Łapa, Stanisław 
Puchałą, Kazimierz Setlak, 
Jerzy Majka i Andrzej Ornat 
oraz aktywiści HSPS — ucznio 
Wie szkół średnich z całego 
kraju, m. in. Adam Borowiec­
ki z Poznania i Mirosława La­
gun z Piły.

O dorobku harcerstwa w 
okresie roku, który minął od

XI Plenum CK SD (

Wdrażanie reformy 
systemu oświaty

30 bm. obradowało w War- 
szawie XI Plenum CK SD. 
Omówione zostały problemy 
dotyczące zadań stronnictwa w 
realizacji reformy systemu 
oświaty i wychowania. Prze- 
wodnicząięy CK SD,.Tadeusz 
W. Młyńczak w referacie pod­
kreślił, że dotychczasowy spo­
łeczno-gospodarczy rozwój kra 
ju, wzrost poziomu intelek­
tualnego społeczeństwa oraz re 
zultaty socjalistycznej polityki 
oświatowej i wychowawczej
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ostatniego, VI Zjazdu ZHP 
oraz o zadaniach jakie stawia 
ją 1 11 przed sobą uczestnicy II 
Forum Aktywu HSPS poinfor­
mował Jerzy Wojciechowski. 
Podkreślając m. in. dalszy 
wzrost szeregów ZHP (liczą 
one obecnie ponad 3,2 min 
członków), a także znaczne 
osiągnięcia wychowawcze, spo 
łeczne i gospodarcze harcerzy, 
wyraził Edwardowi Gierkowi, 
kierownictwu partii — wdzięcz 
ność za codzienną troskę i po­
moc udzielaną harcerstwu. Wy 
mownym tego symbolem stało 
się — podczas spotkania — 
udekorowanie I sekretarza KC 
PZPR pierwszym Złotym Krzy 
żem „Za zasługi dla ZUP” — 
najwyższym harcerskim wyróż 
nieniem.

1. Wisła
2. Lech
3. Śląsk
4. Stal
5. Legia
«. ŁKS
7. Odra
S. Arka
9. Polonia

10. Widzew
11. Zagłębie
12. Szombierki
13. Zawisza
14. Pogoń
15. Górnik
14. Ruch

Przeglądem wielu cen­
nych inicjatyw .podejmowa­
nych przez ponad' 770 000 rze­
szę członków HSPS w różnych 
środowiskach — w drużynie, 
szczepie, szkole, osiedlu miesz­
kaniowym, na wsi — stała się 
bezpośrednia, żywa rozmowa, 
jaka 'rozwinęła się podczas 
spotkania. Wiele uwagi poświę 
cbno przede wszystkim spra- 
kom kształtowania w druży­
nach HSPS społecznie zaanga­
żowanych postaw uczniów 

zrodziły konieczność postawie­
nia przed szkolnictwem no­
wych, jakościowo wyższych ce 
lów.

XI Plenum CK SD wytyczy 
ło zadania dla instancji, ogniw 
organizacyjnych i aktywu 
stronnictwo, jakie wynikają z 
procesu wdrażania reformy. 
Plenum wybrało Edwarda Zgło 
bickiego członkiem Prezydium 
CK, powierzając mu jednocześ 
nie funkcję sekretarza CK 
SD. (PAP) 

szkół średnich. W ubr. w szere 
gi kandydatów PZPR rekomen 
dowano blisko 5 000 uczniów 
najstarszych klas szkół śred­
nich — najlepszych aktywi­
stów HSPS.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Edward Gierek, któ 
ry podkreślił, że organizacja 
harcerska tworzy dobrą płasz 
czyznę do poznawania przez 
młodzież pełni obowiązków oby 
watelskich, służy kształtowa­
niu najlepszych cech młodego 
pokolenia. Służba socjalistycz 
nej Polsce — powiedział I se­
kretarz KC PZPR — to, co wy 
nika in. in. z nazwy HSPS, 
oznacza dziś aktywną postawę 
na wszystkich odcinkach ży­
cia społecznego, politycznego 1 
gospodarczego. Wasz związek 
— stwierdził E. Gierek — po­
winien kultywować najpiękniej 
sze tradycje narodowe, umac­
niać uczucia patriotyczne 
wśród młodzieży. Jesteście 
współodpowiedzialni za Polskę, 
za jej bezpieczny, pokojowy 
rozwój, za stały wzrost jej si­
ły i pomyślności Pcdaków? 
Dbajcie o uczciwą, harcerską 
postawę na co dzień, o to, by 
powszechne były wśród was 
najwyższe wartości moralne i 
zalety charakteru. (PAP)

Wojewódzka konferencja 
TPPR w Katowicach

W Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej trwa kam 
pania sprawozdawczo-wybor 
cza. Rozpoczęły się konferen­
cje wojewódzkie, przygotowu­
jące X Krajowy Zjazd Towa­
rzystwa, który podsumuje bo­
gaty dorobek TPP-R w okre­
sie od 1974 r. oraz przyjmie 
program działania na najbliż­
sze 4 lata.

Pierwsza odbyła się 30 bm. 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Organizacji TPP-R 
w Katowicach. W obradach 
wzięli udział członkowie Biu­

i P. Jaroszewicz 
wśród metalowców

Z okazji dorocznego Dnia 
Metalowca — zawodowego 
święta prawie 1,5-milionowej 
rzeszy pracowników przemy­
słu maszynowego i przemysłu 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
a także z okazji 70-lecia Zwią­
zku Zawodowego ♦ Metalow­
ców, I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek i premier Piotr 
Jaroszewicz spotkali się wczo­
raj . z grupą przedstawicieli 
różnych branż i zakładów tych 
gałęzi przemysłu.

W toku spotkania mówiono 
o dotychczasowych osiągnię­
ciach i zadaniach przemysłu 
elektromaszynowego. Podkreś 
lano m. in., iż dzięki znacz­
nym nakładom przeznaczo- 
nym na jego rozwój można 
było nie tylko zwiększyć pro­
dukcję wielu ważnych urzą­
dzeń i przedmiotów trwałego 
użytku, ale również generalnie 
ją unowocześnić. (PAP)

L. Breżniew
w Tiumeniu i Omsku
Leonid Breżniew, kontynuu­

jąc swą podróż do miast Sy­
berii i Dalekiego Wschodu, 
przebywał 30 bm. w Tiume­
niu. Spotkał się tam z akty­
wem partyjnym i gospodar­
czym obwodu tiumenskiego.

W czwartek Leonid Breż­
niew spotkał się także z człon­
kami Biura Komitetu Obwo­
dowego KPZR w Omsku.

z PAP

ra Politycznego KC PZPR: I 
sekretarz KW PZPR — Zdzi­
sław Grudzień i przewodniczą 
cy ZG TPP-R wicepremier — 
Jan Szydlak. Obecny był am­
basador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz.

Katowicka wojewódzka or­
ganizacja TPP-R, największa 
w kraju, liczy dziś blisko 
833 000 członków zrzeszonych 
w około 3 300 kołach. Od wie­
lu lat ten wielkoprzemysłowy 
region łączą serdeczne, przy­
jacielskie kontakty z Krajem 
Rad. (PAP)

Jednym z potentatów naszego przemysłu maszynowego jest Fa­
bryka Obrabiarek ZPM „H. Cegielski" w Poznan:u. Źakład pro­
dukuje kilka odmian automatów tokarskich, a także wiertarki 
i tokarki sterowane numerycznie. Na zdjęciu — podczas monta­

żu wspomnianej wiertarki.
CAF — fot. Rosiak

Plenum KW PZPR w Lesznie

Rola członków partii 
w radach narodowych

W Lesznie odbyło się wczo­
raj posiedzenie plenarne KW 
PZPR, poświęcone omówieniu 
roli i zadań członków partii i 
organizacji partyjnych w dal­
szym umacnianiu rad narodo­
wych stopnia podstawowego. 
Podczas obrad, które — pro­
wadził I sekretarz KW PZPR 
w Lesznie — Stanisław Kule­
sza, obecny był członek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC PZPR 
— Henryk Kanicki.

Wyniki niedawnych wybo­
rów do rad narodowych sto­
pnia podstawowego, dowiodły 
zaakceptowania przez wybor­
ców programu FJN oraz zau­
fania do kandydatów, wśród 
których ponad połowę stano­

Posiedzenie Rady Ochrony
Pomników Walki i Męczeństwa
30 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, poświęcone działalności 
państwowych muzeów: w 
Oświęcimiu, na Majdanku i 
Sztutowie.

Jak poinformowano w trak­
cie posiedzenia, któremu prze 

wili członkowie PZPR. W FJN 
partia jest podstawową siłą i 
ponosi odpowiedzialność za 
realizowanie zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Dlatego też na radnych — 
członkach partii spoczywa 
szczególny obowiązek aktyw­
nego uczestniczenia w pracach 
każdej rady hałdowej.

Zarówno w referacie Egzeku 
.tywy KW PZPR, jak i w wy­
stąpieniach dyskutantów pod­
kreślano, że rady narodowe są 
podstawowym ogniwem demo 
kracji socjalistycznej, a ich za 
daniem jest rozpoznawanie lo 
kalnych potrzeb i godzenie ich 
z potrzebami i możliwościami 
ogólnokrajowymi. Rady 'mogą

Dokończenie na str. 2

wodniczył min. Janusz Wież 
czorek — w muzeach konty­
nuowane będą w roku bieżą­
cym prace naukowo-badawcze 
dotyczące m. in. działalności 
eksterminacyjnej hitlerowskie­
go okupanta oraz 'historii ru­
chu oporu w obozach koncen­
tracyjnych. (PAP)

Piłka nożna

Wysokie odznaczenie dla G. Markowa

Porozumienie o współpracy krótko + krótko + krótko +• krótko * krótko + krótko]

W swoim wyjazdowym meczu I- 
ligowi piłkarze poznańskiego Le­
cha, po grze stojącej na dobrym 
poziomie, uzyskali wynik _ bez- 
hramkowy z warszawska Legią.

I LIGA

Legia — Lech — 
Górnik — Ruch 
Arka — Szombierki 
Zawisza — Śląsk 
Polonia — Zagłębie 
Stal — Odra 
Widzew — ŁKS 
Wisła — Pogoń

26 35:17 28:19
26 32:20 24:21
26 31:21 33:30
26 29:23 51:24
26 28:24 41:27
26 27:25 22:23
26 26:26 31:27
26 26:26 24:29
26 25:27 24:21
26 25:27 27:31
26 24:28 29:30
26 24:28 22:28
26 23:29 22:26
26 22:30 28:37
?6 20:32 24:26
26 19:33 23:34

pisarzy Polski i ZSRR
30 bm. podpisano w War­

szawie porozumienie o współ­
pracy między Związkiem Li­
teratów Polskich, a Związkiem 
Pisarzy ZSRR na lata 1978 — 
1979. Jego celem jest dalsze 
rozszerzenie współdziałania 
obu stowarzyszeń dla lepszego 
poznania życia narodów, lite­
ratury i kultury Polski i ZSRR, 
jak również wszechstronnego 
rozwoju i pogłębienia kontak­
tów twórczych między polski­
mi i radzieckimi pisarzami.

Umowę podpisali w obecnoś 
ci kierownika Wydziału Kul­
tury, KC PZPR Bogdana Ga­
wrońskiego i ministra kultury 
i sztuki Jana Mietkowskiego 
— prezes ZLP Jarosław 
Iwaszkiewicz i I sekretarz 
Zarządu kwiązku Pisarzy 
ZSRR Georgij Marków.

☆
Georgij Marków, znany pro­

zaik radziecki, laureat Nagro­

dy Leninowskiej i państwowej, 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
łączy pracę literacką z ożywio­
ną działalnością społeczną i po 
lityczną, jest członkiem KC 
KPZR, deputowanym do Rady 
Najwyższej ZSRR. Jest wielce 
zasłużony w umacnianiu przy­
jaźni między narodami Polski 
i Związku Radzieckiego, w po­
pularyzowaniu naszej literatu­
ry i kultury w Kraju Rad. W 
uznaniu tej działalności Rada 
Państwa PRL przyznała G. 
Markowowi Komandorię Ordę 
ru Zasługi PRL. 30 bm. aktu 
dekoracji dokonał zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz. (PAP) .

Dar dla CZD
Przewodniczący Społecznego Ko­

mitetu Budowy Poinnika-Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka, min. 
Janusz Wieczorek przyjął przedsta 
wucieli szwedzkiej firmy Beijerin- 
vest oraz zespołu ABBA. Przekazali 
oni na ręce przewodniczącego spo­
łecznego komitetu zobowiązanie za 
kupienia (Ha CZD unikatowego 
aparatu do leczenia oczu, wartoś­
ci 30 000 dolarów.

Rocznica wyzwolenia Gdańska
30 marca 1945 wojska II Frontu 

Białoruskiego, po ciężkich bojach 
wyzwoliły Gdańsk; w walkach 
uczestniczyły także pododdziały 
Polskiej 1 Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte.

Trzy kolejne „Kosmosy”
W czwartek w Związku Radziec­

kim wprowadzono na orbitę około- 
zięmską nowe sztuczne satelity 
Ziemi z serii „Kosmos” o nume­
rach porządkowych 997, 998 i 999.

„An-2” dla Jugosławii
30 bm. odleciały z Mielca pierw­

sze samoloty typu „An-2", prze­

znaczone dla Jugosławii, a wyko­
nane w wersji rolniczej.

Dymisje w Portugalii
Gubernator wojskowy Lizbony 

gen. Vasco Lourenco zakomuniko­
wał w czwartek, że podał się do 
dymisji ze względu na różnice 
zdań między nim a szefem szta­
bu generalnego, gen. Rocha Viei- 
rą.

Natomiast prezydent Portugalii 
zdymisjonował w czwartek szefa 
sztabu generalnego Portugalii, 
gen. Rocha Vieirę.

Indyjski satelita
Premier Indii oświadczył, że za­

kończono prace przy budowie 4- 
stopniowej rakiety, która wynie­
sie na orbitę okołoziemską sztucz­
nego satelitę Ziemi o ciężarze 40 
kg.

Proces egzorcystów
Przed trybunałem w Aschaffen- 

buzgu w Bawarii rozpoczął się w 
czwartek proces dwóch egzorcys­

tów, którzy swymi praktykami 
przyczynili się do śmierci 23-let- 
niej studentki Anneliese Michel 
1 lipca 1976 r. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli katoliccy duchowni, 
40-letni Ernst Alt i 67-letni Wil­
helm Renz. W 1975 i 1976 r. przez 
wiele miesięęy odprawiali egzor- 
cyzmy w Klingenberg nad chorą 
na epilepsję studentką, powodu­
jąc jej zgon w następstwie skraj­
nego wycieńczenia.

Lotnisko nadal zamknięte
Japońskie Ministerstwo Trans- 

sportu poinformowało w czwar­
tek, że w wyniku gwałtownych 
incydentów w ub. niedzielę na na 
wym tokijskim lotnisku Narita, 
straty materialne wyniosły 
600 000 doi. Uszkodzone są m. in. 
urządzenia wieży kontrolnej, do 
której udało się dostać grupie 
przeciwników lotniska. Tarnin 
inauguracji tego supernowoczes­
nego portu lotniczego, wybudo­
wanego kosztem 2,6 mld doi., od 
raczano już ponad 10 razy, a os­
tatnio z 30 bm. przesunięto na 
maj.
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odGKDSy
Bolnictwo jest strate­

giczną dziedziną gos­
podarki jeżeli chodzi o 
sprawy związane z wyży­
wieniem narodu. Tak jest 
w wielu krajach, i tak jest 
.w Polsce. Dlatego rozwój 
rolnictwa ma decydujący 
wpływ nie tylko na popra­
wę warunków bytowania 
rolników, ale także na po­
ziom życia wszystkich oby­
wateli, nawet tych, którzy 
na pozór nic wspólnego z 
rolnictwem nie mają. I dla 
tego też zarówno partia jak 
i rząd tak wielką wagę 
przykładają do prawidłowe 
go rozwoju gospodarki 
związanej z kompleksem 
wyżywienia narodu. Wyra­
zem tej szczególnej troski 
o rolnictwo i szereg innych 
dziedzin działania gospodar 
czego związanych z rolnic­
twem były przedwczoraj­
sze obrady Sejmu, na któ­
rych właśnie kompleksowo 
przedstawiono i omówiono 
najważniejsze zadania cze­
kające rolników i tych, kto 
rzy w przemyśle, usługach 
czy handlu cokolwiek z roi 
nictwem mają wspólnego.

Nie tu miejsce, żeby wy­
liczać, co już zrobiono a co 
jeszcze jest do zrobienia, 
żeby w pełni zaspokoić na­
sze potrzeby. Warto sobie 
jednak zdać sprawę z fak­
tu, że nakłady inwestycyj­
ne na rolnictwo w bieżą­
cym pięcioleciu są o ponad 
42 procent wyższe niż w po 
przednim okresie, mimo że 
już wówczas były wysokie.

Wykonanie wszystkich 
zadań przez rolnictwo za­
leży przede wszystkim od 
samych rolników. Ale nie 

.tylko. Pomijając wpływ 
warunków atmosferycz­
nych, który w miarę pod­
noszenia się kultury rolnej 
maleje, ogromne znaczenie 
ma poziom zaspokojenia za 
potrzebowania rolników na 
nawozy sztuczne, energię i 
opał, materiały budowlane, 
maszyny itp. Ta współzależ 
ność sprawia, że wtżywie- 
nie narodu jest problemem 
ogólnonarodowym.

MF

Na polach Wielkopolski

Siewy w pełni
Pogoda sprzyja obecnie pra 

com wiosennym w rolnictwie 
Wielkopolski. Po dłuższej przer 
wie wznowiono siewy zbóż ja 
rych i grochu. Nawet grunty 
niżej położone obsychają szyb 
ko i w pierwszej dekadzie 
kwietnia należy spodziewać 
się największego nasilenia sie 
wów.

Jak wynika z informacji za 
sięgniętych w poszczególnych 
województwach Wielkopolski 
najbardziej zaawansowane w 
siewach zbóż jarych jest woje 
wództwo poznańskie, gdzie 
przeprowadzono je na 19 000 
hektarów, co stanowi 20 pro­
cent zaplanowanego obszaru 
wiosennych upraw zbożowych. 
Najwięcej zasiano w tym woje 
wództwie owsa i pszenicy ja 
rej, a siewy grochu są na ukoń 
czeniu. Najlepiej sobie dają 
radę z siewami państwowe go 
spodarstwa rolne, które yryko 
nały te prace na 5 700 ha (28 pro 
cent planowanego areału). Przo 
dują: Kombinaty Manieczki, 
Bieganowo, Konarzewo, Ryb­
no i Przedsiębiorstwo Kórnik.

Ze spółdzielni produkcyjnych 
wyróżniają się w tegorocznych 
pracach wiosennych: Rolniczy 
Kombinat Spółdzielczy w Czem 
piniu, RSP Krosno, Wronczyn, 
Swierkówki i Lusówiko. Kom-

wreszcie zaległe dostawy na­
wozów azotowych. Przydziały 
na kwiecień dla gospodarki 
chłopskiej są znacznie wyższe 
niż w marcu. Powinno to po­
prawić ujemną dynamikę sprze

binat PGR Galowo przystępu. dąży tych nawozów.
je w tym tygodniu do sadze­
nia ziemniaków.

Dobrze przebiegają prace 
siewne w państwowych gospo 
darstwach rolnych w wojewó­
dztwach leszczyńskim, koniń­
skim i pilskim. PGR-y woje­
wództwa kaliskiego, które ma 
ją do obsiania areał 6 300 he­
ktarów, wykonały te prace na 
orzeszło 1000 hektarów, naj­
większe zaawansowanie wyka 
zują Kombinaty PGR Strado- 
mia i Taczanów.

We wszystkich wojewódz­
twach czyni się przygotowania 
do siewów buraków cukrowych 
które np. w Poznańskiem i Ka 
liskiem rozpoczną się w przy­
szłym tygodniu.

Na podkreślenie zasługuje 
widoczna poprawa w zaopatrzę 
niu w nawozy sztuczne. Po 
wielu staraniach nadchodzą

Stan ozimin jest na ogół do 
bry. Tylko *w sporadycznych 
wypadkach trzeba było zaory­
wać wymokłe uprawy, min. 
kilkadziesiąt hektarów w wo 
jewództwie konińskim.

Rolnicy, 
przebierają 
wszystkich

odkrywszy kopce, 
sadzeniaki. We 
województwach

przewiduje, się znaczny niedo 
bór materiału kwalifikowane­
go na planową odnowę. Szuka 
się różnych źródeł uzupełnie­
nia tych braków. Np. w woj. 
kaliskim gospodarze, którzy 
wymieniali sadzeniaki w roku 
ubiegłym, udostępnią część ’ oz 
mnożonych ziemniaków swo­
im sąsiadom. Taką wymianę 
sąsiedzką warto rozpropago­
wać również w innych woje­
wództwach.

(emp)

E. Weizman w Kairze

Izrael nie zamierza zmienić
swej dotychczasowej polityki

Parlament izraelski udzielił 
w środę wieczorem rządowi 
premiera Begina wotum zaufa 
nia. Nastąpiło to po wygło­
szeniu przez Begina przemó­
wienia, w którym zapowie­
dział kontynuowanie swej do­
tychczasowej polityki w kwe­
stii bliskowschodniej. Begin 
oświadczył, że nie uważa za 
konieczne wprowadzenia ja­
kichkolwiek poprawek do oprą 
cowanego przez siebie kilka
miesięcy temu 
nie przewiduje 
nia się wojsk 
wszystkich

planu, który 
ani wycofa - 

izraelskich ze 
okupowanych

ziem arabskich, ani też przy­
znania suwerennych praw na 
rodowi palestyńskiemu. Szef 
rządu izraelskiego ponownie 
oświadczył, że Izrael ma pra­
wo do zachodniego brzegu Jor 
danu i strefv Gazy.

Biuro Polityczne KC KP 
Izraela opublikowało oświad­
czenie. w którym domaga się 
dvmisji rządu Begina i zasad 
niczej zmiany polityki pań­
stwa izraelskiego. Stwierdza 
ono również, iż wyniki nie-

dawnych rozmów prezydenta 
USA Cartera z premierem Be 
ginem bynajmniej nie świad­
czą o poważnych rozbieżno-
ściach między nimi koła
rządzące obu państw uchyla­
ją się od zasadniczego rozwią 
zania problemu bliskowschod­
niego, stawiając na separaty­
styczny układ między rząda­
mi Izraela i Egiptu.

Tymczasem do Kairu przy­
był wczoraj izraelski mini­
ster obrony Ezer Weizman w 
celu przeprowadzenia rozmów 
z egipskim ministrem wojny 
gen. Abd el-Ghani Gamazim. 
Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że wizyta Weizmana w 
stolicy Egiptu następuje w 
czasie, gdy wojska izraelskie 
okupują południowy Liban. 
Prezydent Egintu Anwar Sa- 
dat konferował wczoraj z mi 
nistrem Wejmanem w pobli­
żu Kairu. Nie osiągnięto poro 
zumienia w sprawie zasad 
wznowienia rozmów pokojo­
wych między Izraelem a 
Egip<tem. Poinformował o tym 
rzecznik prezydenta Sadata.

Uznanie 
dla kaliskiej WSS

Kaliska spółdzielczość spo­
żywców „Społem” obchodzi 
70-lecia działalności. Z tej oka­
zji w Teatrze im. W. Bogusław 
skiego odbyła się wczoraj aka 
demia z udziałem pirzedstawń- 
cieli władz politycznych i admi 
nistracyjnych województwa i 
miasta, przedstawicieli Cen­
tralnego Zarządu Spółdzielczoś 
ci Spożywców „Społem” oraz 
zasłużonych pracowników WSS 
z całego województwa. Podsu­
mowano dotychczasową dzia­
łalność i osiągnięcia spółdziel-

Tereny MTP
przed „Salmedem 78“

„Tragiczny list" Aldo Moro

ców, a najbardziej 
nych udekorowano 
niami państwowymi 
wymi. Kaliska WSS

zasłuźo- 
odznacze- 
i branżo- 
„Społem”

Kiedy przed dwoma laty od­
był się w Poznaniu po raz 
pierwszy Międzynarodowy Sa­
lon Medyczny „Salmed”, orga 
nizatorzy nie spodziewali się 
tak wielkiego zainteresowania 
i tak udanych kontraktów han­
dlowych. Według zgodnej opi­
nii, ówczesny „Salmed” to naj 
bardziej udany międzynarodo­
wy salon specjalistyczny spo­
śród wszystkich organizowa­
nych dotychczas w Poznaniu 
na terenach MTP. Wzięło w 
nim udział wielu wystawców 
zagranicznych z 21 państw, 
przedstawiono również intere­
sującą ofertę polskich możli­
wości eksportowych w zakre­
sie aparatury medycznej.

otrzymała sztandar, ufundowa 
ny przez członków oraz Radę 
Spółdzielni, (par)

KRONIKA DNIA

Wynikiem tego dużego zam 
teiresowania jest m. in. przy­
gotowany w tym roku między­
narodowy salon specjalistycz­
ny o tej samej nazwie. Towa­
rzyszy mu nie mniejsze zairu

teresowanie niż przed dwoma 
laty.

Impreza odbędzie się od 16 do 21 
kwietnia i już obecnie na terenach 
MTP trwają do niej przygotowa­
nia. „Salmed 78” będzie przeglą­
dem aktualnego stanu techniki me 
dycznej i obejmie m. in. sprzęt i 
aparaturę medyczną, materiały me 
dyczne, sprzęt techniczno-gospo­
darczy, informatykę medyczną, we 
terynaria i farmaceutyki. Do udzia 
łu w tej imprezie organizatorzy 
zaprosili producentów i konstruk 
torów urządzeń sprzętu, narzędzi, 
aparatury badawczej, kontrolno- 
pomiarowej, firmy handlowe, pla­
cówki naukowo-badawcze, ośrodki 
informacji, wydawnictwa i pracow 
ników służb}' zdrowia. W przygo­
towaniu „Salmedu” obok resor­
tu handlu zagranicznego udział 
weźmie m. in. Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz Cen­
tralny Ośrodek Techniki Medycz­
nej i NOT.

,3®lmedowś 78” towarzyszyć 
będzie sympozjum naukowe na 
temat osiągnięć technicznych w 
medycynie, (map)

Półtorej godziny czekali w 
czwartek rano mieszkańcy ulicy 
Mario Fani w Rzymie, gdzie 
dokładnie dwa tygodnie temu 
nastąpiło zbrodnicze porwanie 
Aldo Moro, na zapowiedzianą 
przez policję wizję lokalną, w 
czasie której miano dokładnie 
zrekonstruować przebieg tragi 
cznych wydarzeń. W ostatniej 
chwili prowadzący dochodze­
nie prokurator Infelisi odwołał 
wizję. Powód: ujawnienie no­
wych faktów, które zelektrvzo
wałv władze śledcze 
publiczną kr^ju.

Od środy wieczór 
trum uwagi znajduje

i opinię

w cen- 
się prze-

,ŁATWIEJ ZAPOBIEGAĆ NIŻ GASIĆ*
W trzeciej edycji konkursu „Łatwiej zapobiegać niż gasić- zorga­

nizowanego przez Wojewódzką Komendę Straży Pożarnych w Po­
znaniu, poznański ośrodek Telewizji Polskiej oraz redakcję „Gaze­
ty Zachodniej”, uczestniczyli pracownicy 1500 zakładów przemysłu 
kluczowego, spółdzielczości pracy oraz uspołecznionych gospodarstw 
rolnych. Wartość ubiegłorocznych prac w tym konkursie osiągnęła 
76 milionów złotych.

Wczoraj w Manieczkach dokonano podsumowania wyników kon­
kursu za rok ubiegły, w poszczególnych grupach współzawodnictwa
najlepszymi okazali się: w przemyśle kluczowym Swarzędzkie
Fabryki Mebli, wśród państwowych gospodarstw rolnych — Kombi­
nat PGR w Manieczkach, w spółdzielczości — Spółdzielnia Pracy 
„Włókniarz” w Śremie; wśród spółdzielczych gospodarstw rolnych 
— RSP Łubnica (gmina Wielichowo), spółdzielni kółek rolniczych i 
państwowych ośrodków maszynowych — POM w Lwówku, a wśród 
Szkół zawodowych — Zasadnicza Szkoła Rolnicza w Grzybnie, (ask)

KONFERENCJA IDEOLOGICZNA
Przedstawiciele wydziałów pracy ideowo-wycbowawczej komite­

tów wojewódzkich PZPR oraz aktyw z 7 województw i zaproszeni 
naukowcy obradowali na dwudniowej konferencji ideologicznej w 
Kaliszu. W pierwszym dniu obrad, 29 bn»„ na posiedzeniu plenar­
nym wygłoszono 5 referatów naukowych. Wczoraj uczestnicy obrad, 
przedstawiciele województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskie­
go, opolskiego, poznańskiego, sieradzkiego i wrocławskiego — dys­
kutowali w trzech zespołach roboczych, koncentrując uwagę na ta­
kich zagadnieniach jak: efektywność szkolenia partyjnego, proble­
matyka pracy masowo-politycznej oraz główne cele działania ide- 
owo-wychowawczego. (par)

WARSZTATY TWÓRCZE W KALISZU
Od 29 hm. do 1 kwietnia trwają w Kaliszu „warsztaty twórcze” 

poświęcone politycznej propagandzie wizualnej, zorganizowane przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Krajową Agencję Wydawniczą oraz 
KM PZPR i Urząd Miejski w Kaliszu. Uczestnicy „warsztatów” — 
plastycy z całego kraju i organizatorzy politycznej propagandy wi­
zualnej zapoznali się z osiągnięciami niektórych zakładów Kalisza 
w tej działalności, (par)

W nowotomyskiej mleczarni

Nowoczesna linia produkcji masła
Gmina Nowy Tomyśl przo­

duje w Poznańskiem w produk 
cji mleka. Z jego przerobem 
nowotomyski zakład Wojewódz 
kiej Spółdzielni Mleczarskiej 
miał dotychczas spore trudnoś 
ci ze względu n>a przestarzały 
park maszynowy. M. in. do wy 
robu masła zużywano tylko 
część śmietany — resztę trze­
ba było transportować do in­
nych zakładów, co podnosiło 
koszty produkcji.

Sytuacja zmieniła się w ostat 
nich dniach dzięki najnowsze­
mu nabytkowi nowotomyskiej 
mleczarni. Uruchomiono w 
niej nowoczesną linię do pro­
dukcji masła. Urządzenie „Na

gema”, sprowadzone z NRD — 
jedno z nielicznych w kraju 
(podobne w Poznańskiem za­
montowane jest tylko w Gnieź
nie) umożliwia znaczne
zwiększenie produkcji masła. 
Sięga ona 2,5 tony na godzinę, 
co gwarantuje przerób każdej 
ilości śmietany. Aparatura ta 
nie tylko jednak zwiększa pro 
dukcję i skraca jej czas, ale 
też niemal zupełnie eliminuje 
pracę ręczną. Przy obsłudze za 
trudnionych jest tylko kilka 
osób.

Wkrótce podobne agregaty 
otrzymają mleczarnie w Śro­
dzie i Wrześni, (bop)

Dokończenie ze sir. 1

być skutecznymi organizatora 
mi społecznych wysiłków w 
swojej gminie czy mielcie, 
przede wszystkim muszą zaj­
mować się kontrolą działania 
oraz podnoszeniem wyników 
pracy podległych im jednos­
tek gospodarczych. Aby sku­
tecznie realizować te zadania, 
muszą zdobyć a następnie cią 
gle umacniać autorytet oraz 
przekonanie o skuteczności 
ich interwencji i postano­
wień. Autorytet rad i radnych 
zależy od społecznego zaanga­
żowania, wrażliwości społecz­
nej, aktywności na sesjach i 
podczas prac komisji poszcze­
gólnych członków r'ad. Od rad 
nych — członków PZPR nale-

mu, 
mu, 
ten

a także państwu włoskie- 
w razie gdyby warunek 
nie został spełniony. Po-

kazany przez terrorystów 
„list” Aldo Moro do ministra 
spraw wewnętrznych Frances 
co Cossigi, z załączonym ko­
munikatem nr 3 „czerwonych 
brygad”. List, noszący podpis 
Aldo Moro i pisany, jak twier 
dzą terroryści, własnoręcz­
nie przez przewodniczącego 
chrześcijańskiej demokracji, 
zawiera m. in. sugestię 
„wymiany” porwanego polity­
ka za przebywających w wię­
zieniu członków „czerwonycn 
brygad”. Pełno w nim także o- 
strzeżeń na temat „niebezpie­
czeństw”, grożących porwane-

Nowe ceny 
skupu wikliny

Wyroby z wikliny cieszą się
rosnącym powodzeniem zarówno 
w kraju jak i za granicą. Stąd 
też wzrasta zapotrzebowanie prze 
mysłu wikliniarskiego na ten su 
rowiec, przetwarzany na wyroby 
plecionkarskie, które zdobyły so­
bie już wysoką markę,

Z dniem 1 kwietnia obowiązy­
wać będą podwyższone ceny na 
wiklinowe pręty tzw. amerykanki 
wieloletniej, które ustalone zosta 
ły w zależności od długości, bar­
wy i ich okorowania. Ceny te 
zróżnicowane zostały również w 
zależności od klasy i grubości sku 
powanych prętów. (PAP)

Plenum KW PZPR w Lesznie
ży więc oczekiwać koniecz­
nych inicjatyw oraz szczegól­
nej aktywności na fęrum ra­
dy.

Podczas obrad plenum wska 
zywano także na konieczność 
przełamania obserwowanej 
czasem niechęci radnych do 
wykonywania czynności kon-
trolnych, podkreślano rów- 

zespo- 
radach 
w wo-

nież, że nie wszystkie 
ły radnych PZPR przy 
stopnia podstawowego .. .. _ 
jewództwie leszczyńskim do^ 
pracowały się dobrych metod'
pracy. Sugerowano jeszczeJ 
bliższą ich współpracę z korni/ 
tetami osiedlowymi, z samo-f

rządami miast i wsi, które po­
winny najlepiej znać potrzeby 
mieszkańców oraz podpowia­
dać sposoby ich zaspokajania.

Plenum dokonało kmian w 
składzie Sekretariatu KW. Od 
wołano Czesławę Bambrowicz, 
dotychczasowego kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KW 
£ZPR w Lesznie, w związku z 
objęciem przez nią innej funk 
cji partyjnej; w skład Sekre­
tariatu powołani zostali Ed­
ward Linke — I sekretarz KM 
partii w Lesznie i Marian Sko 
tarek: kierownik Wydziału
Organizacyjnego KW PZPR w 
Lesźnne. (tt)

dobne pogróżki zawiera także 
załączony, trzeci w ciągu 
dwóch tygodni, komunikat 
„czerwonych brygad”.

Według zgodnej opinii ko­
mentatorów czwartkowych ga 
zet włoskich, ,Jist’’ Aldo Moro, 
nawet jeśli napisany ręką 
przewodniczącego chadecji, zo 
stał po prostu podyktowany 1 
przez porywaczy więźniowi, | 
wobec którego najprawdo>po- 
dobniej zastosowali oni bez­
względne metody terroru fi- . j 
zycznego i psychicznego, a być 
może, odurzyli też porwanego 
narkotykami. List zawiera 
m. in, absurdalną „samokryty 
kę” Moro, roi się w nim także I 
od sformułowań zupełnie 
obcych stylowi tego polityka. 
Sprawa Moro ma zresztą wy- | 
mowny precedens w postaci ’ 
porwania przez te same „czer 
wone brygady”, w kwietniu 
1974 r., prokuratora Genui Ma 
rio Sossi: również nad nim 
terroryści przeprowadzili „pro/' 
ces”, w czasie którego ogłosili 
„przyznanie się do winy” por­
wanego, wymuszone torturą i 
narkotykami. (PAP)

• W Wilkonlcach w woj. lesz­
czyńskim odniósł pbrażenia moto­
cyklista, który wjechał na cięża­
rówkę. Uczynił tak celowo, chcąc 
uniknąć czołowego zderzenia z 
ciągnikiem, do którego by doszło 
w momencie, wyprzedzania cię­
żarówki.
• U zbiegu ulic 1 Maja i Wro­

cławskiej w Jarocinie doznała w 
środę ciężkich obrażeń kobieta, 
która została potrącona przez nie­
ostrożnie jadącego motorowerzy­
stę.

• Na ul. Starołędkiej w Pozna­
niu odniósł ciężkie obrażenia męż 
czyzna, który przebiegając przez 
jezdnię wpadł pod tramwaj linii 
„19”.

• W Bordowie w woj. poznań­
skim spłonął w jednym z indywi­
dualnych gospodarstw duży stóg
słomy. Przyczyna zaprószenie
ognia przez nieznanego sprawcę, 

(b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe, na zachodzie duże. Tempera­
tura maksymalna: 20—22 stopnie, 
minimalna: 5—1 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane, południo­
wo-wschodnie.

Wczoraj o godz. 19 notowano: 
w Kaliszu. Koninie, Pile i Po­
znaniu — 15 stopni, w Lesznie — 
14 sto-pni; ciśnienie 747,9 mm.
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Czterech ludzi 
zamiast przedsiębiorstwa

Crobi zaopatrzeniowiec, a 
czasem i dyrektor przed­
siębiorstwa, gdy nie może 

załatwić jakiejś sprawy z par­
tnerem z innej firmy? Bierze 
trochę drobnych upominków i 
jedzie do twardego kooperan­
ta. Czasem jednak i te meto­
dy nie pomagają, trzeba poszu 
kać w dyrekcji kolegi ze stu­
diów czy też przynajmniej 
przyjaciela kolegia

Oczywiście nie wszystkie 
sprawy tak się załatwia. Sku­
teczniej pomagają listy orga­
nizacji partyjnych wysyłane 
do tamtejszego komitetu zakła 
dowego, interwencja ministra, 
komitetu wojewódzkiego czy 
też wojewody. Czasem trzeba 
wszystkich tych nacisków na­
raz, aby sprawę definitywnie 
załatwić.

A teraz chcę przedstawić ma 
łą grupkę ludzi, którzy podob 
ne sprawy załatwiają bez tych 
wszystkich zabiegów, po cichu 
i skromnie oraz oczywiście spo 
łecznie. Ale po kolei.

Pod konidc lata roku 1976 do 
wielu przedsiębiorstw na tere 
nie województwa poznańskiego 
dotarł wydrukowany na powie 
laczu list, w którym Wydział 
Przemysłu i Handlu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR infor­
mował o powołaniu Wojewódz­
kiego Ośrodka Wykorzystania 
Rezerw, którego celem jest 
„umożliwienie wzajemnego ko 
rzystania przedsiębiorstw z sze 
regu informacja skupionych w 
jednym źródle, powiązanie róż 
nego rodzaju poczynań i przed 
sięwzięć różnych resortów', 
udzielanie przedsiębiorstwom 
wzajemnej pomocy w zakresie 
usług, środków produkcji itp. 
oraz wyzwolenie rezerw i moż 
liwości wytwórczych”; W ślad 

tym pismem wysłano ankie 
ty, których celem było wyson­
dowanie, jakiego typu rezerwa 
mi dysponuje dane przedsię­
biorstwo.

Nie liczono na jakieś niezwy 
kłe rezultaty. Bo przecież któ­
re przedsiębiorstwo jest tak na 
prawdę zainteresowane, by 
ujawnić wszystkie swoje reeer 
wy i tajemnice kuchni produk 
cyjnej, na dodatek jakiemuś 
zupełnie nie znanemu ośrodko 
wi? Wiadomo przecież, że nie­
jeden dyrektor lubi mieć swo­
je rezerwy na „czarną godzi­
nę”. I rzeczywiście początki 
były dość skromne. Wydawało 
się, że przedsiębiorstwa nadal 
przekładają „metodę” uszczel­
ki” nad pomoc deklarowaną 

przez Ośrodek Wykorzystania 
Rezerw.

Pora na bliższe przedstawie­
nie Ośrodka. Powstał w ten 
sposób, że 3 duże poznańskie 
przedsiębiorstwa zdecydowały 
się oddelegować do pracy w 
nim po jednym pracowniku. 
Są to: HCP, ZNTK, „Ponar- 
Wiepofama”. Ci pracownicy 
ośrodka są opłacani przez swo­
je wielkie firmy, dla których 
jeden etat uszczerbku zapewne 
nie stanowi. Szefem Ośrodka 
— działającym społecznie — 
jest inż. Zbigniew Domański. 
Ośrodek może korzystać z fun 
duszy Urzędu Wojewódzkiego, 
al^ ucieka się do tego bardzo 
rzadko.

Po dość skromnym początku 
przedsięwzięcie rozkręciło się 
nadspodziewanie dobrze. Do 
chwili obecnej Ośrodek (drugi 
w Polsce, podobny działa tyl­
ko we Wrocławiu) załatwił 
zwracającym się doń przedsię­
biorstwom wykonanie i uloko­
wanie robót w wymiarze 
350 000 roboczogodzin. Taki 
przerób roczny osiąga zwykle 
dość spore przedsiębiorstwo. 
Obecnie z Ośrodkiem współpra 
cują 102 przedsiębiorstwa -— 
69 z Poznańskiego, a pozostałe 
z województw toruńskiego, 
bydgoskiego, kaliskiego,, lesz­
czyńskiego, pilskiego, zielono­
górskiego, koszalińskiego, gdań 
skiego i gorzowskiego.

Mechanizm działania jest 
mniej więcej następujący. Zgła 
sza się przedsiębiorstwo „X”, 
które musi mieć pilnie wyko­
naną obróbkę tokarską pew­
nych elementów. Niestety nie 
może znaleźć wykonawcy. W 
Ośrodku tymczasem mają zgło 
szenie innego przedsiębior­
stwa „Z”, które akurat zdekla­
rowało w tej dziedzinie wolne 
moce przerobowe. Ośrodek kon 
taktuje zainteresowanych. Obie 
firmy są zadowolone. Przy oka 
zji jednak ludzie z Ośrodka 
roepytują „szczęśliwców”, co 
oni w zamian za załatwienie 
tej sprawy mogliby zrobić dla 
zakładu „Y”, który ma takie a 
takie kłopoty. Jak tu odmówić, 
skoro samemu skorzystało się 
z pomocy. W ten sposób ko­
rzysta i zakład trzeci.

I tak oto rodzi się krąg zain­
teresowanych, powstaje nić no 
wych powiązań, często przybie 
rających formy stałej koope­
racji. A ośrodkowa kartoteka 
się powiększa. Zresztą ten 
„bank informacji” poszerza się 
dzięki wizytom specjalistów z 
Ośrodka w poszczególnych za­
kładach, poprzez rozmowy te­
lefoniczne, lekturę ogłoszeń 
prasowych, osobiste kontakty 
itp.

Aby nie być gołosłownym, 
kilka przykładów sfinalizowa­
nych spraw'. Załatwiono szyb­
szą dostawę transformatora 
500 KVA dla „Mostostalu” na 
budowę „Polic II”, 40 m sześć, 
betonu dla Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowmictwa 
Przemysłowego na rozbudowę 
„Wiepofamy”, zakup ruszto­
wań typu „Warszawa” dla kó­
łek rolniczych. Wykorzystano 
postój 30 kobiet jednej z po­
znańskich spółdzielni, skiero­
wując je do pakowania wyro­
bów „Lechii”, Wojewódzkiemu 
Zarządowi Inwestycji Rolni­
czych załatwiono dostawy po­
szukiwanego sprzętu meliora­
cyjnego. Ułatwiono powiąza­
nia kooperacyjne wraz z prze 
mieszczeniem niektórych obra 
biarek dla „Ponar-Wiepofamy” 
a Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Doprowadzono do li 
cznych dalszych powiązań 
kooperacyjnych, z czego sko­
rzystały m. in. takie przedsię­
biorstwa, jak Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyj 
ne, POM Środa, „Posar-Wiepo- 
fama”, Spółdzielnia Inwali­
dów „Piast” w Gnieźnie, po­
znański „Metalplast”, Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocznych, 
Zakłady Przemysłu Papierni­
czego, PKS i inne. Kilka zakła 
dów skorzystało z pomocy w 
nabyciu maszyn i urządzeń 
oraz w ulokowaniu napraw 
sprzętu pomocniczego.

Dzisiaj uważają w Ośrodku, 
że praktycznie każdą sprawę 
da się załatwić. Zawsze znaj­
dą przedsiębiorstwo, które mo 
że pomóc drugiemu. Zadowolę 
ne są obie strony. Jedni, bo 
dostali pomoc na którą cząsto 
już przestawali liczyć, drudzy, 
bo nieźle na tym zarobili, wy 
korzystując stojące maszyny 
lub niezagospodarowane robo- 
czogodziny.

I taka oto jest tajemnica po 
wodzenia czterech ludzi, którzy 
potrafią załatwić niemal wszy 
stko lub przynajmniej bar­
dzo wiele.

MAREK PRZYBYLSKI

Polska sadza do bateryjek
Prawie 4 miliony złotych de 

wizowych kosztuje Polskę im­
port sadzy acetylenowej dla 
zakładów przemysłowych pro 
dokujących bateryjki. Nie 
można jej wytwarzać w kraju, 
ponieważ nie ma u nas taniej 
bazy surowcowej.

Od kilku lat w Centralnym 
laboratorium Akumulatorów i 
Ogniw w Poznaniu oraz w Gli 
wickich Zakładach Chemicz­
nych „Carbochem” prowadzo­
ne są—wspólne badania, któ­
rych celem jest opracowanie 
metody wykorzystania w pro­
dukcji bateryjek tanich sadz 
kanałowych i piecowych. Jest 
ich w Polsce pod dostatkiem.

Wyniki dotychczasowych 
prac są na tyle zachęcające, że 
opłacalne stało się zbudowanie 
półprzemysłowej instalacji do 
termicznej obróbki sadzy ka­
nałowej. Wyprodukowana w 
niej sadza charakteryzuje się 
małą odpornością elektryczną 
i dużą chłonnością stosowane­
go w bateryjkach wodnego roz 
tworu soli chlorkowych, ułat­
wiającego przebieg reakcji 
elektrochemicznych. Umożliwi 
ło to wykonanie próbnej uda­
nej partii baterii, (zr)

1—7 IV Tydzień Czystości Wód

Pamiętać o niej przez cały rok
Temat „woda” i związane z nią próbie 

my, często jawią się na łamach prasy, 
w radio i telewizji. Nie tylko zresztą 

u nas, ale w całym świecie, któremu zagraża 
brak wody; tej która nadaje się do picia, w 
której mogą zachodzić pożądane procesy biolo 
giczne, która — po prostu — jest źródłem ży 
cia. Zapotrzebowanie na wodę stale wzrasta, 
a jak obliczyli specjaliści — jej zużycie pod 
waja się mniej więcej co 12 lat. Potrzebna 
jest nie tylko ludziom, ale również rolnictwu 
i przemysłowi. Racjonalne gospodarowanie 
wodą nabiera więc coraz większego znacze­
nia i trzeba czynić wszystko, aby jej nie za­
brakło.

Programy zakładają z jednej strony piano 
wą i przemyślaną gospodarkę wodą i budowę 
jej nowych ujęć, drugiej zaś zmniejszenie 
ilości nieoczyszctonych ścieków oraz wpro­
wadzanie nowych technologii produkcji w 
przemyśle, wymagających mniejszego zużycia 
wody.

Ochrona wód doczekała się swego tygodnia. Od 
roku 1966 obchodzimy w dniach 1 — 7 kwietnia 
Tydzień Czystości Wód, wraz z krajami zrzeszony 
mi w Międzynarodowej Federacji Wędkarskiej. 
Wszystkim przyświeca wspólny cel: zapobiegać pro 
cesom zanieczyszczania wody.

Wskutek nieświadomości a często i bezmyśl 
ności doprowadziliśmy niektóre nasze wody 
do katastrofalnego stanu. Niegdyś polskie rze 
ki i jeziora pełne były ryb, dzisiaj jest ich nie

— Dawno przestano produ­
kować samochody ciężarowe 
„Lublin" i właściwie powinny 
one znaleźć się w muzeum 
motoryzacji, ale wiele tych 
„staruszków” jeździ jeszcze 
po naszych drogach i na swój 
wiek nie wygląda. Od nas za 
leży, aby ich żywot był jak 
najdłuższy, aby dobrze służy­
ły jeszcze użytkownikpm, bo 
środków transportu nigdy nie 
jest za dużo. Nasz warsztat, 

należący do POM-u w Chodzie 
ży, jest jedyną w kraju pla­
cówką, dokonującą napraw 
kapitalnych wysłużonych „Lu­
blinów". Od tradycyjnych na­
praw pomowskich odstąpiliś­
my w połowie lat sześćdzie­
siątych, kiedy samym nem 
przyszło usuwać usterki w na 
szych wozach, po rzekomym 
ich remoncie w innych zakła­
dach. Potem prosił ktoś inny 
o foką przysługę. Rozniośła 
się wieść o naszych /talen­
tach", klientów przybywało i 
wreszcie Zjednoczenie Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa przy 
dzieliło nam tę specjalność.

Nie są to łatwe zadania, bo 
brakuje części zamiennych. 
Ich dostawy z „Polmozbytu" 
są nierytmiczne. We własnym 
zakresie wykonujemy około 
100 rodzajów części, niektóre 
regenerujemy lub zdobywamy

wiele i potrzeba znacznych nakładów i zacho 
du aby przywrócić ich naturalne środowisko 
do dawnego stanu.

Działalność inwestycyjna w zakresie ochro 
ny czystości wód nastawiona jest głównie na 
budowę oczyszczalni ścieków w zakładach 
produkcyjnych. Rezultaty tego zaczynają być 
widoczne, choć daleko jeszcze do doskonałoś 
ci. Kiedyś np. Roszarnia w Stęszewie bardzo 
zanieczyszczała jezioro Witobel i Dymaczew- 
skie, a zakłady przemysłowe Lubonia truły 
ryby w Warcie. Dzisiaj w tej „królowej” wici 
kopolskich rzek istnieje życie, mimo iż woda 
w niej jeszcze mętna. Nie rzadko bowiem zda 
rza się, że odprowadzane ścieki przemysłowe 
są nie trującą „zupą”, a przepisy Ośrodka Ba 
dań Środowiska i Kontroli Czystości Wód są 
bowiem dość tolerancyjne. Byle nie truć!

Liczba lekceważących czystość naturalnego śro­
dowiska maleje. To wpływ zarówno zdrowego roz 
sądku, propagandy, jak i kar nakładanych na iru 
cicieli. Przybywa dobrych oczyszczalni ścieków. Na 
przykład w Zakładzie Mleczarskim w Chodzieży 
ścieki po przejściu przez oczyszczalnię mają klaro 
wność wody pitnej.

Wszyscy uczymy się cenić wodę i chronić 
ją, nic bowiem nie jest w stanie jej zastąpić. 
Przypomina nam się o tym w tradycyjnym 
już Tygodniu Czystości Wód. Ale pamiętać 
— trzeba cały rok.

Z.D.

Fot. — H. Kama

z kasacji starych wozów. Przy 
chodzą do nas „Lubliny" w 
bardzo złym stanie, wychodzą 
prawie jak nowe. W naszych 
warsztatach remontujemy rocz 
nie — łącznie z naprawami 
głównymi — kilkaset wo­
zów. Nasi klienci to Lasy Pań­
stwowe, drogowcy, gospodar 
ka komunalna, zakłady ener­
getyczne z całego kraju. Jak 
długo będziemy jeszcze te wo 
zy naprawiać, licząc, że co 
trzy lata wracają do remontu? 
Niebawem weżmiemy się chy­
ba też za „Stary".

Mówił JANUARY ŻAK, 
kierownik warsztatów spe­
cjalistycznych POM w Mar­
goninie, w województwie 
pilskim, (zd)

£ Coś pośredniego między 
magazynem (sporo starych me 
bli) a kuchnią (zlew i ściany 
wyłożone kafelkami), to po­
mieszczenie, w którym odby­
wają się rozprawTy Komisji 
Społeczno-Lekarskiej do spraw 
przymusowego leczenia alko­
holików w dzielnicy Poznania 
Nowe Miasto.
• W wildeckiej Poradni 

Przeciwalkoholowej w Pozna­
niu, której specyfiką było 
funkcjonowanie . (od grudnia 
1977 roku do marca tego ro­
ku) bez ...lekarza, dochodzi do 
sytuacji z cyklu czekanie bez 
końca. Na przykład (w spra­
wie 13/74) KS-L 2 lipca 1974 
roku podjęła decyzję o dopro­
wadzeniu — przez MO o- 
pornego alkoholika do porad­
ni, ta ostatnia w kwietniu u- 
biegłego roku skierowała do 
Komisariatu wniosek o wyko­
nanie decyzji Komisji, a pac­
jenta jak nie ma, tak nie ma.
• KS-L Poznań — Jeżyce 

ma plik niewykonanych po­
stanowień sądowych (o przy­
musowym leczeniu w zakła­
dzie zamkniętym), które zosta 
ły wydane nawet w roku... 
1971. _ Możemy przyjąć jed­
nego alkoholika we wrześniu 
1978 roku — odpowiedział 
Szpital w Gnieźnie po zgłoszę 
niu przez Jeżyce potrzeby le­
czenia 23 osób...

Taki niepożądany charak­
ter nierzadko przybiera przy­
musowe leczenie alkoholików. 
Wykazały Ło w sposób ewi-

Półśrodki formalizmem pachnące

Alkoholików niby leczenie
dentny zakończone w marcu 
tego roku badania, którymi 
prokuratury rejonowe i Pro­
kuratura Wojewódzka w Po­
znaniu objęły m. in. komisje 
społeczno-lekarskie i porad­
nie przeciwalkoholowe w 
Gnieźnie i we wszystkich 
dzielnicach Poznania.

Przepisy wyraźnie stanowią 
kto i jak ma działać, by spo­
wodować leczenie alkoholika. 
W praktyce ów model już na 
samym początku bywa wypa 
czany. Kiedy do KS-L wpływa 
wniosek o przymusowe lecze­
nie alkoholika rzecz bowiem 
w tym, by . jak najspieszniej 
wszcząć postępowanie (i po­
tem kolejno wykonywać wy­
magane czynności), a tymcza­
sem często wniosek długo nie 
wywołuje jakiegokolwiek skut 
ku. Na przykład KS-L Po­
znań — Nowe Miasto w lu­
tym 1977 roku otrzymała wnio 
ski o leczenie (sprawy 116/77 
i 136/77), a postępowanie 
wszczęła dopiero po 8 miesią­
cach.

Bywa i tak, że wszczęcie 
postępowania ma znaczenie 
tylko formalne. Otwiera 

. s ale go sifi-nie pro w a 

dzi. KS-L Poznań — Wilda 
8 lutego ubiegłego roku 
wszczęła postępowanie w 
trzech sprawach (20, 21 i 22/77) 
i od tego czasu nic więcej nie 
zrobiła. Pół biedy jeśli chodzi 
o osoby „tylko” uciążliwe dla 
otoczenia — zakłócające spo­
kój lub niszczące mienie nie- 
wielkiej wartości. Trzeba jed 
nak bić na alarm, kiedy trwa 
jące ponad rok postępowanie 
dotyczące kierowcy-alkoholi- 
ka (np. sprawa 22/77 w KS-L 
Wilda) polega jedynie n a 
wszczęciu tego postępo­
wania. Skutki takich zanied­
bań mogą być tragiczne.

Gdy komisja nie tylko 
wszczyna postępowanie, lecz 
także je prowadzi, to znów 
często można mieć zastrzeże­
nia zarówno co do tempa jak 
i co do wnikliwości. KS-L 
zwraca się bowiem do MO o 
przeprowadzenie wywiadu śro 
dowiskowego a otrzymawszy 
go robi dłuższą przerwę przed 
przystąpieniem dó następnej 
czynności, po niej zaś również 
„odpoczywa” itd. Mimo tego 
akta znacznej liczby spraw 
nie zawierają materiałów nie 
zbędnych do wydania trafnej 

-decyzji. Oto skutki takiego po

stępowania w KS-L Wilda, 
która na 33 sprawy:

— w dziewięciu' wrydała de­
cyzje merytoryczne;

— w siedmiu nie zawiesiła r 
postępowania wbrew’ przepi­
som bowiem alkoholicy pod­
jęli zobowiązania dotyczące 
dobrowolnej kuracji;

— w sześciu odroczyła wy­
danie decyzji — stwierdzając, 
że czyni to „do czasu ewen­
tualnego wpłynięcia dalszych 
materiałów obciążających”.

— w’ dziesięciu sprawach 
nie zakończyła postępowania 
— od kilku lub kilkunastu mie 
sięcy pozostawały one — mó­
wiąc językiem urzędowym — 
bez biegu.

Gdy wreszcie zapada decy­
zja to nie zawsze trafia tam, 
gdzie powinna. W 1976 roku 
KS-L Stare Miasto decyzji w 
czterech sprawach nie dorę­
czyła uczestnikom postępowa- 
KS-L Grunwald nie zawiado­
miła Poradni Przeciwalkoholo 
wej o zastosowaniu wobec 
trzech osób przymusowego le 
czenia (w rezultacie nie zosta 
ły one zarejestrowane w po­
radni). W ogóle współdziałanie 
komisji z poradniami przebie

ga niezadowalająco. Na przy­
kład w aktach 16 spraw KS-L 
Stare Miasto brakowało infor 
macji (poradni) czy leczy się 
zobowiązany do tego alkoho­
lik. Ale' niemało jest i takich 
przypadków: poradnia sygna­
lizuje, że pacjent się nie leczy, 
a komisja nie reaguje lub rea 
guje niewłaściwie. Oto jeden z 
alkoholików wyraził chęć do­
browolnej kuracji w związku 
z czym w maju ubiegłego ro­
ku KS-L Nowe Miasto — 
zgodnie z przepisami — zawie 
siła w jego sprawie postępo­
wanie. Aliści poradnia zaczę­
ła sygnalizować, że ów czło­
wiek nie leczy się i nadużyć 
wa alkoholu. Komisja otrzy­
mała takie informacje w sierp 
niu i wrześniu 1977 roku oraz 
w styczniu 1978 .roku, przy 
czym każdorazowo prowadzi­
ła rozprawę zakończoną zale­
ceniem: „trzeba się rytmicz­
nie leczyć w poradni”. Nato­
miast właściwą reakcją było 
by podjęcie decyzji o przymu 
sowym leczeniu w poradni lub 
wystąpienie do s^du z wnio­
skiem o zastosowanie takiego 
leczenia w zamkniętym zakła 
dzie odwykowym .

Wszystkie te uchybienia nie
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jako wieńczy niezadowalająca 
realizacja postanowień s ą d o 
wych o przymusowym leczo 
niu w zakładzie zamkniętym. 
Główną przyczyną jest nie­
wielka liczba miejsc w Oddzia 
le Odwykowym Wojewódzkie 
go Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych w Gnieź 
nie i w jego Oddziale w Char 
cicach. Na miejsce bardzo cze 
sto czeka się dłużej niż rok, a 
kuracja w lecznicy trwa cza­
sami stosunkowo krótko, co 
nie pozostaje bez wpływu na 
jej skuteczność.

Ten ostatni problem naj­
trudniej rozwiązać. Przyjmu­
jąc, że niedostateczna baza 
lecznictwa zamkniętego jest 
tym, co w znacznym stopniu 
można usprawiedliwić, to jed 
nak nie sposób pobłażliwie 
traktować wadliwego działa­
nia komisji. Przecież wiele ich 
czynności cechuje nieskutecz­
ny formalizm. I on też może 
być jedną z przyczyn niezado 
walających wyników leczenia 
osób, które mają to czynić w 
poradni przymusowo lub do­
browolnie.

Komisji społeczno-lekar- 
skiej wyznaczono ważną role 
w systemie przeciwdziałania 
alkoholizmowi, a skoro od lat 
tak często zawodzi, to trzeba 
w końcu podjąć właściwe śród 
ki, a nie półśrodki zaradcze. 
Z pewnością jednym z nich 
jest zaostrzenie kryteriów do 
boru członków komisji.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Projekt ustawy o poprawie 
jakości pracy i produkcji

Jak dowiaduje sdę PAP — 
przygotowywany został pro­
jekt ustawy o jakości wyrobów, 
usług i budownictwa. Doku­
ment ten ma być jeszcze w I 
półroczu br. przedyskutowany 
i zaakceptowany przez rząd. 
Podjęcie i zakończenie prac 
nad stworzeniem tego pierwsze 
go w Polsce aktu, traktującego 
o całym zespole spraw zwią­
zanych z jakościowymi aspek­
tami naszej pracy i produkcji, 
ma ogromne znaczenie. Jest 
bowiem faktem bezspornym, że 
radykalna poprawa w tej dzie­
dzinie — to jeden z podsta­
wowych’ czynników polepsze­
nia warunków życia społeczeń 
stwa.

Obowiązujący obecnie w na­

Decyzja wysadzenia 
pozostałych zbiorników 

„Amoco Cadiz“
Po pierwszym bombardowa 

niu przez 3 helikoptery mary­
narki ocalałych zbiorników z 
ropą naftową amerykańskiego 
tankowca „Amoco Cadiz”, woj 
skowi francuscy przygotowują 
się do wysadzenia ładunkami 
wybuchowymi pozostałych 
zbiorników, w których, jak się 
oblicza, znajduje się jeszcze 
około 10 000 ton paliwa. Wła­
dze francuskie podjęły decy­
zję rozlania na morzu resztek 
ropy naftowej z rozbitego na 
podwodnych skałach w pobli­
żu Bretanii zbiornikowca, by 
przyspieszyć akcję walki z za­
nieczyszczeniem wybrzeży.

Przedstawiciel rządu fran­
cuskiego, który koordynuje ak 
cją ratunkową w północno- 
wschodniej i północnej Fran­
cji, oświadczył, że operacja 
oczyszczania najbardziej do­
tkniętego wybuchem „bomby 
ekologicznej” departamentu 
Finistere kosztuje dziennie 
około miliona franków fran­
cuskich (200 000 doi.). (PAP)

Co nowego u pisarzy I 
środowiska wielkopolskiego i
Nikos Chadzinikolau: Uka­

zała się właśnie moja dziesią­
ta pozycja poetycka — wybór 
wierszy pt. „Moje krainy”. 
Jest to poezja wywodząca się 
z „dialogu kulturowego”, któ­
ry swe źródła ma w bliskiej 
mi kulturze greckiej. Po nie­
dawnym debiucie prozator­
skim, po powieści „Greczyn- 
ki”, przygotowuję drugą — 
„Dziewczynę o niebieskich 
oczach”. W zamyśle mam po­
wieść, której akcja toczyć się 
będzie w polskich, poznań­
skich realiach. Być może, że 
zatytułuję ją „Polki”.

Łucja Danielewska: „Anty- 
fony malinowe” zamknęły za­
mierzony przeze mnie tryptyk 
antyfonowy („Antyfony baro­
we”, „Antyfony domowe”). 
Myślę, że wypowiedziałam w 
nim to, co chciałam powie­
dzieć o istotnych sprawach 
ludzkiej egzystencji. Z Wy­
dawnictwem Poznańskim za­
warłam umowę na tom poetyc 
ki „Rajskie podwórko”. Mam 

szym kraju system prawny, 
służący oddziaływaniu na ja­
kość produkcji i pracy, jest 
dość szeroko rozbudowany i 
różnorodny. Wydano szereg 
aktów prawnych regulujących 
odpowiedzialność producenta 
za jakość wyrobów.

W świetle jednak aktual­
nych i przyszłych zadań gos­
podarczych oraz rosnących po 
trzeb społecznych, powstała 
konieczność wydania aktu 
prawnego najwyższego rzędu 
— jakim jest ustawa sejmo­
wa — który zawierałby kom­
pleks podstawowych, jednoli­
tych przepisów z zakresu ja­
kości, stanowiąc jednocześnie 
czynnik mobilizujący do osią­

Afera podsłuchowa w RFN

Mikrofon w gabinecie szefa 
referatu... antykorupcyjnego

W RFN wybuchł nowy skan 
dal polityczny. Hamburski ty­
godnik „Stern” ujawnił’ nową 
aferę podsłuchową w Minister 
slwie Obrony RFN. Specjaliści 
kontrwywiadu wojskowego 
(MAD) — jak wynikało z in­
formacji „Sterna” — odkryli 
na początku lutego, że w ga­
binecie szefa referatu antyko­
rupcyjnego w tym resorcie za­
instalowany był mikrofon pod 
słuchowy.

Informacje te zostały po­
twierdzone oficjalnie przez par 
lamentarnego sekretarza stanu 
w Ministerstwie Obrony RFN, 
Andreasa von Buelowa. Przy­
znał on, iż podsłuch został za­
łożony w referacie antykorup- 
cyjnym w połowie lat sześć­
dziesiątych, kiedy kierowni­
kiem tego referatu był Karl- 
Helmut Schnell. Oświadczył 
przy tym, że takie praktyki 
nie były sprzeczne z obowią­
zującymi wówczas przepisami. 
Sytuacja prawna uległa jednak 
zmianie w 1967 r. Zgodnie z za 
pewnieniem Buelowa, urządze­
nia pozwalające na podsłuchi­
wania rozmów zdemontowano, 

już także niemało erotyków 
na tom — bez tytułu.

Lech Konopiński: Wkrótce 
w Wydawnictwie Poznańskim 
ukaże się kolejny mój tom 
„Figlarne listki”, z podtytu­
łem: „Kalendarz fraszek”. Os­
tatnio piszę kilka rzeczy dla 
młodych czytelników: „Na zie 
mi Leszka”, „Przygody Leszka 
Uśmieszka i Felka Figielka”. 
Treścią tej opowieści, w któ­
rej współcześni bohaterowie 
przenoszą się w dawne czasy, 
będą dzieje Wielkopolski.

Czesław Michniak: Na pół­
kach księgarskich pojawiła się 
moja najnowsza powieść „Kto 
znał tę dziewczynę”. Jest to 
powieść obyczajowa, w tona­
cji satyrycznej, ukązująca, jak 
funkcjonuje plotka w mało­
miasteczkowym środowisku. 
Obecnie pracuję nad powieś­
cią, której akcja, dziejąca się 
współcześnie, nawiązuje do lat 
przedwojennych, do strajku 
kaliskich garbarzy. Zamie­
rzam zatytułować ją „Moja 
twarz”. (kos) 

gania coraz większych postę­
pów na tym polu.

Ważnym postanowieniem jest 
wprowadzenie zasady ujmowa­
nia zadań z zakresu poprawy 
jakości w pianach społeczno- 
gospodarczych i ich pełnego 
rozliczania. Istotny wpływ na 
poprawę jakości wywierać bę­
dą preferencje ekonomiczne 
dla producentów wyrobów o 
wysokim . poziomie jakości, 
oznaczonych znakami ,,Q” i 
„1”, a równocześnie surowe 
sankcje za niedostateczną ja­
kość produkcji.

Projekt ustawy poddawany 
jest ostatnim konsultacjom. 
Przedtem konsultowany już 
był w 16 wielkich zakładach 
przemysłowych, m. in. w HCP.

pozostał natomiast mikrofon w 
ścianie gabinetu.

Komentatorzy polityczni w 
Bonn zwracają uwagę, że do 
zadań tego referatu w Mini­
sterstwie Obrony należało wy 
krywanie przypadków korup­
cji w ministerstwie i w innych 
instytucjach wojskowych. Cho­
dziło zwłaszcza o ustalenie czy 
w związku z zakupem dla lot­
nictwa wojskowego RFN prze 
szło 900 myśliwców typu 
„Starfighter” koncern amery­
kański Lockheed nie przeka­
zał łapówek osobistościom za- 
chodnicniemieckim. Samoloty 
„Starfighter” zakupiono na po­
lecenie b. ministra obrony 
Franza Josefa Straussa.

Opśnia publiczna RFN nie­
jednokrotnie zwracała uwagę 
na fakt, że dostawy tych sa­
molotów zostały zrealizowane 
w niebywałym pośpiechu bez 
wcześniejszego sprawdzenia ja 
kości samolotów’ „Starfighter”. 
Do chwili obecnej uległo kata­
strofie 176 samolotów tego ty­
pu. Nazwano je nawet „latają 
cymi trumnami”. (PAP)

Czas letni pozwala zaoszczędzić 
miliony kilowatogodzin

Zgodnie z decyzją Rady Mi­
nistrów, w nocy z 1 na 2 kwic 
Łnia przestawimy zegary z go­
dziny 1 czasu środkowoeuro­
pejskiego na godzinę 2. Od te­
go momentu aż do jesieni, a 
dokładnie do 1 października, 
obowiązywać będzie w Polsce 
tzw. czas letni.

Warto podkreślić, iż podob­
nych operacji dokonuje co ro­
ku wiele państw europejskich. 
Należą do nich m. in. Francja 
i Wielka Brytania. Obecnie 
rozważana jest także możli­
wość przesunięcia zegarów w 
Belgii, Luksemburgu, Holan­
dii, RFN i w Szwajcarii.

W Polsce — po raz pierw­
szy po długiej przerwie — 
wprowadziliśmy czas letni w

Wzrost militarystycznych 
nastrojów w Japonii

Zgodnie z konstytucją, Ja­
ponia nie ma sił zbrojnych, 
lecz jedynie tzw. siły samo­
obrony. W chwili obecnej li­
czą one 262 000 osób, w tym 
180 000 wchodzi w skład wojsk 
lądowych, 43 000 — lotnictwa, 
a 39 000 w skład marynarki 
wojennej. Uzbrojenie tej fak­
tycznej armii stanowią nowo­
czesne samoloty, rakiety tak­
tyczne, czołgi i okręty podwod 
ne. W budżecie na 1978 r. 
rząd japoński przeznaczył po­
nad 1.9 mld jenów na prze- 
zbrojenie sił samoobrony. Kwo 
ta ta jest wyższa o 12,4 proc, 
od wydatków na ten cel w ubr. 
Zamówienia na budowę okrę­
tów wojennych wzrosną o 53 
proc., a na zakup czołgów — 
o 30 proc. W latach 1977 — 
1981 na cele wojskowe planu­
je się wydatkowanie 2,5 razy 
więcej środków niż wynosiły 
one w poprzednim 5-leciu.

Ostatnio pojawiło się wiele

Uczelnie udostępnią 
kandydatom na studia 
pytania egzaminacyjne
Po dobrych wynikach ubie­

głorocznego eksperymentu, po 
legającego na udostępnieniu 
kandydatom na studia pytań z 
egzaminów ustnych w Uniwer 
sytecie Warszawskim, Akade­
mii Ekonomicznej w Katowi­
cach i Politechnice Śląskiej w 
Gliwicach — resort nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni 
ki razem ze szkołami wyższy­
mi postanowił ten ekspery­
ment kontynuować i rozsze­
rzyć.

Dotychczas 10 uczelni zgłosi 
ło gotowość ujawnienia tego­
rocznych zestawów pytań egza 
minów ustnych. Są to uniwer- 
svtetv; Warszawski i Marii 
Skłodowskiej Curie w Lubli­
nie, wyższe szkoły pedagogicz 
ne — w Bydgoszczy, Rzeszo­
wie, Olsztynie i Częstochowie, 
akademie ekonomiczne — w 
Katowicach i Poznaniu oraz 
Szkoła Główna Planowania i 
Statystyki w Warszawie i Po­
litechnika Śląska w Gliwi­
cach. Zestawv pvtań zostana 
osłoszone w kwietniu. (PAP)

Konkurs „300" 
rozstrzygnięty

Jak nas poinformował Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu, roz 
strzygnięto I etap październiko­
wego konkursu „300”, Ogłoszone­
go w ubiegłym roku z okazji „Mie 
siara Oszczędności”.

Ogółem wśród posiadaczy ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO z 
woj. poznańskiego, którzy brali 
udział w tym konkursie oszczęd­
nościowym, wylosowano 725 na­
gród w postaci premiowych bo­
nów oszczędnościowych i bonów 
samochodowych, ogólnej warto­
ści 300 000 zł.

Uczestnicy konkursu. którym 
przypadły nagrody, powiadomieni 
zostaną pisemnie przez powszech­
ne kasy oszczędności o terminie 
odbioru wylosowanych bonów osz 
ezednościowych.

W drugim etapie losowań, które 
Odbędą się 10. V. br. w Warsza­
wie, rozlosowanych zostanie 10 sa 
mochodów „Fiat 136p”. Łosow/mia 
tg obejmą uczestników konkursu 
październikowęgo, którzy zadekla 
rowany wkład w tym konkursie 
utrzymali przez okres 6 miesięcy.

(na)

1977 r. Dzięki przestawieniu 
wskazówek zegarów -— można 
było lepiej wykorzystywać 
światło dzienne i w rezultacie 
zaoszczędzić około 360 min ki­
lowatogodzin.

Zdaniem energetyków, co 
najmniej równych korzyści 
płynących z wprowadzeni^ 
czasu letniego powinniśmy 
oczekiwać także w bieżącym 
roku. Przestawienie wskazó­
wek zegarów tylko z pozoru 
wydaje się jednak operacją 
prostą. Wielu przygotow ań or­
ganizacyjnych wymagała ona 
zwłaszcza od resortu komuni­
kacji, który musiał dostoso­
wać do niej rozkłady jazdy po 
ciągów, autobusów i samolo­
tów. (PAP) 

faktów świadczących o narasta 
niu nastrojów militarystycz­
nych w japońskich kołach rzą 
dzących. Przewodniczący fede 
racji czarnej metalurgii, Inaja 
ma, oświadczył, że „bęz wojny 
nie można opanować recesji 
gospodarczej”. Jeszcze dalej po 
szedł, premier Japonii Takeo 
Fukuda. Niedawno oświadczył 
on po raz pierwszy w parla­
mencie, że „posiadanie broni 
nuklearnej jest możliwe” i nie 
jest jakoby sprzeczne z konsty 
tucją kraju.

Rozwój potencjału wojenne­
go Japonii idzie w parze z roz­
szerzaniem sojuszu wojskowe­
go z USA. Stany Zjednoczone 
nalegają, bWJaponia przyjęła 
na siebie zwiększone zobowią 
zania wojskowe, rozwijała i 
modernizowała swoje siły 
zbrojne, domagają się również 
rozszerzenia funkcji amerykan 
skich baz wojskowych na te­
rytorium tego kraju. (PAP)

Trudne mecze
szczypiornistów Grunwaldu

i
Po trzytygodniowej przerwie 

spowodowanej udziałem polskich 
zespołów w rozgrywkach pucharo 
wych, piłkarze ręczni ekstraklasy 
wznawiają rozgrywki mistrzow­
skie. Szczypiorniści poznańskiego 
Grunwaldu gościć będą w najbliż 
szą sobotę i niedzielę wicelidera 
Hutnika Kraków.

W dotychczasowych rozgryw­
kach mistrzowskich hutnikom wie 
dzie się doskonale, a duży wpływ 
na ich grę mają kadrowicze: J. 
Gmyrek, A. Kaluziński, R. Gar- 
piel oraz J. Kozieł. Skuteczne wy 
eliminowanie z gry tych zawodni 
ków będzie miało wpływ na koń 
cowe wyniki dwóch spotkań. 
Szczypiorniści Grunwaldu do tej

Europejskie puchary w piłce nożnej
29 bm„ odbyły się pierwsze me 

cze półfinałowe rozgrywek piłkar 
skich o europejskie puchary. Oto 
wyniki:

PUCHAR EUROPY

Borussia Moenchengladbach — 
FC Liverpool 2:1 (1:0).

Juventus Turyn — FC Bruegge 
1:0 (0:0).

W. Lubański dziękuje za doping

Przesyłka z Lokeren dla... 
chóru Kurczewskiego

Przed dwoma tygodniami 
powrócił z tournee artystyczne 
go Belgii i Francji Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego, które­
go członkowie, korzystając z 
pobytu w okolicy Lokeren wy 
brali się na mecz drużyny Wło 
dzimierza Kubańskiego o pu­
char Belgii ze Standardem 
Liege wygrany przez gospoda­
rzy 5:3 (0:3). W przerwie spot­
kania grupa, poznańskich chłop 
ców rozmawiała z polskim pil 
karzem, sprawiając mu — jak

W. Fibak pokonany
W drugiej rundzie tenisowego 

turnieju Grand Prix w Mediola­
nie Wojciech Fibak przegrał ze 
Stanem Smithem 2:6, 6:2, 3:6.

Kolejną niespodziankę sprawił 
młody włoski tenisista Gianni Oc- 
leppo eliminując tym razem Pe­
tera Fleminga 6:0, 6:4. Rozstawio 
ny z nr 4 Sandy Mayer wygrał 
z WTarwickiem 6:2, 6:1. (PAP)

Rośnie forma polskich szosowców
Polscy kolarze przygotowujący 

się do Wyścigu Pokoju, po zakoń­
czeniu wyścigu dookoła Bergamo, 
startowali w kolejnej imprezie — 
kryterium w Weronie (115 km). Ko 
larze, w większości'- uczestnicy 
„Bergamasco”, tozegrall między 
sobą 5 górskich premii zlokalizo­
wanych na 10 okrążeniach.

Bardzo dobrze zaprezentowali się 
polscy szos-owcy. Czterokrotnie 
zwyciężał na górskiej premii Cze­
sław Lang, a raz triumfował Le­

Udany start zapaśników w Budapeszcie
W Budapeszcie zakończył się 

międzynarodowy turniej zapaśni­
czy w stylu klasycznym. Na star­
cie stanęli zapaśnicy z Węgier, 
Polski, NRD, CSRS, Bułgarii, Ru­
munii, Jugosławii i ZSRR. Czte­
rech naszych reprezentantów sta­

PŚ w hokeju na trawie

Polacy pokonali
We wtorek polscy laskarze 

startuj'ący w grupie. A fina­
łowego turnieju mistrzostw 
świata w Buenos Aires od­
nieśli pierwsze zwycięstwo. 
Pokonali oni zdecydowanie 
Belgię 7:4 (4:1). Bramki dla 
naszego zespołu zdobyli: My­
śliwiec 2, Bąk, Kruś, Rach- 
walski oraz Andrzej i Józef 
Wybieralscy. Również wczoraj 
Polacy wygrali ostatni mecz 

konfrontacji przystąpią w swoim 
najsilniejszym składzie. Wygranie 
obu spotkań z drużyną krakow­
ską będzie zadaniem bardzo trud­
nym, niemniej leżącym w grani­
cach możliwości zespołu wojsko­
wych. Ewentualne zwycięstwa za­
pewniłyby drużynie trenera Olejni 
czaka umocnienie pozycji w środ­
kowej strefie tabeli a tym samym 
oddalenie się od grupy zespołów 
bezpośrednio zagrożonych spad­
kiem z I ligi.

Obecna sytuacja spowodowała, 
że sobotnio-niedzielne pojedynki 
obu drużyn zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, a wyniki tych me­
czów będą miały znaczny wpływ 
na dalszy układ sił w ekstraklasie.

(kar)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Dynamo Moskwa — Austria Wie 
deń 2:1 (0:1).

Twehte Enschede — Anderlecht 
Bruksela 0:1 (0:0).

PUCHAR UEFA

Grasshoppers Zurich — SC Bas 
tia 3:2 (2:2).

PSV Eindhoven — CF Barcelo­
na 3:0 (2:0).

sam powiedział — dużą radość, 
czym podzielił się m. in. w wy 
wiadzie dla katowickiego „Spor 
tu” i dla „Gazety Zachodniej”, 
której dziennikarz towarzyszył 
zespołowi w podróży.

W tych dniach nadeszła 
dla chóru J. Kurczewskiego 
przesyłka z Lokeren, a w niej 
— wraz z pozdrowieniami i po 
dziękowaniami za miły doping, 
pakiet zdjęć piłkarza z autogra 
fami dla członków zespołu.

(wig)

Eliminacja turystycznych 
mistrzostw AW

Automobilklub Wielkopolski or­
ganizuje w niedzielę eliminację 
turystycznych samochodowych mi 
strzostw klubu. Rajd pod hasłem 
„Wiosenne harce” przebiegać bę­
dzie w okolicach Poznania na tra 
sie o długości 60 km. Zgłoszenia 
do rajdu przymuje biuro AW przy 
ul. Mielżyńskiego 16. Start do im­
prezy nastąpi o godz. 10 przed lo 
kalem AW. (—) 

chosław Michalak. Pięciokrotnie 
natomiast plasował się na drugim 
miejscu Krzysztof Sujka.

Ostatecznie zwyciężył Ameryka­
nin George Mount przed Sujką. 45 
sek. później ukończył wyścig C. 
Lang, pozostali kolarze przyjecha 
li na metę w małych 3—4 osobo­
wych grupach.

Polscy kolarze, po kilku dniach 
odpoczynku, wystartują w kolej­
nym Wyścigu — Corsa Martl.no.

PAP

nęło na podium zajmując w swo 
ich wagach trzecie miejsca: Wi­
told Małdachowski (52 kg), Stani­
sław Barej (62 kg), Grzegorz Grodz 
ki (68) i Stefan Respondek (100 
kg). (PAP)

Belgię i Kanadę
eliminacyjny z rewelacyjną 
Kanadą 2:1 (1:1). Bramki dla 
Polski zdobyli Merlinger i Jó 
zef Wybieralski.

O medale walczyć będą osta 
tecznie systemem pucharo­
wym dwa najlepsze zespoły 
grupy A — Australia i RFN 
oraz grupy B — Pakistan i He 
landia. W piątek Polska grać 
będzie z szóstą drużyną grupy 
B — Irlandią, (ad)

Martl.no


Praca
Przyjmę dozorcostwo

1 cykllniarzy _ zatrudnię. Rycerska7 20 
m- 30, po godz. i«. 20
_________ _____ 53151 g 
Potrzebna kobieta . 
sprzątania mieszkania * razy w tyg<xjnhl 2
Ściegiennego, ófwty 1 
dUaS5Ui2gGrUnWaW£ka ”

Dziecko, chorego — ob­
darzę opieką w swoim 
domu. Żmigrodzka 36.

52736g

Ślusarza - kowala ze zna 
jomością spawania, ewen 
tualnie rencistę przyjmie 
warsztat. Dąbrowskiego 
158a. 5064Ig

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej 3 lat u siebie 
przy Dzierżyńskiego 73 m. 
11, Ostrowska godz. 17—19. 

50622g

Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 50675g

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU „ZMORY’

kupi lub wypożyczy ’ następujące
• REKWIZYTY:

przedmioty :

Pokój małżeństwu, odstą 
pię. Lemierzycka 10 (Smo

' chowice). 53020g
. Małżeństwo po studiach, 
i członkowie SM postukuje 
i pokoju lub pokoju z kuch 
; nią. Oferty „Prasa”, Grun 
! waldzka 19, dla 51440g.

Przyjmę wspólnika z u- 
prawnieniami, do war­
sztatu metalowego 1 gal- 
wanizacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
51336g. 

Do nowo otwartej 're­
stauracji „Na Skarpie” w 
Rogalinku przyjmę do pra 
cy: kelnerki, pomoce ku 
chenne, kucharzy, szatnia 
rzy. Zgłoszenia u kierów 
nika zakładu, tel. 132-776 
(dojazd autobusem PKS). 

□0671g

Cholewkarz przyjmie pra 
cę seryjną. Luboń 3, Po­
niatowskiego 8, Paluszak. 
Wiadomość: Poznań, Gło 
gowska tn m. 18. 5065ÓR
Pracę chałupniczą przyj- 

mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 51506g.

W ZWIĄZKU Z BLISKIM URUCHOMIENIEM 
nowego, największego w poznaniu 

HOTELU „ORBIS — POZNAŃ”

przyjmiemy do pracy

3.

KUCHMISTRZÓW, KUCHARZY i UCZNIÓW
KUCHARSKICH, BUFETOWE
POMOCE KUCHENNE — WYKWALIFIKOWANE 
i NIEWYKWALIFIKOWANE
POKOJOWE

4. PORTIERÓW HOTELOWYCH, GASTRONOMICZ­
NYCH i ADMINISTRACYJNYCH — także EMERY­
TÓW w niepełnym wymiarze czasu pracy
ROBOTNIKÓW ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZYCH i SPRZĄTACZKL

Przyjmiemy również do pracy w CENTRALNEJ PRALNI
HOTELOWEJ „ORBIS' 
kańskiej 18 (Zawady)

mieszczącej się przy ul. Dzie-

KOBIETY i MĘŻCZYZN do obsługi maszyn i urzą­
dzeń pralniczych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE CODZIENNIE
DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Hoteli „Orbis — 
Polonez i Bazar” w Poznaniu (kod 61-714) Aleja Sta- 
lingradzka 54/68, telefon 699-141 w godzinach od 
9 do 12, wejście od ulicy Kościuszki.

Kandydaci do gastronomii
Pokojowe
Portierzy i robotnicy

pokój 
pokój 
pokój

19
18
28

W dnru 28 marca 1978 rołcu zmarł

inż. ADAM DZIENNIK
członek „Wici”, żołnierz Batalionów Chłopskich, 
działacz ludowy, członek Rady Naczelnej SL, 
działacz Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
Rolniczych i spółdzielczy, organizator i sekre­
tarz Woj. Związku „Samopomocy Chłopskiej” 
w Poznaniu, długoletni pracownik spółdzielczoś­
ci mięsnej, mleczarskiej, ogrodniczej i prze­
mysłu spożywczego, emerytowany dyrektor 
Poznańskiej Składnicy Wyrobów Tytoniowych.

Przyjaciele 1 towarzysze

walki i pracy.

52i947g

Dnia 29 marca 1978 r., przeżywszy lat 72, 
zmarła po ciężkich cierpieniach moja kochana 
żona i matka

MARIANNA ALEJSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż i syn

Os. Piastowskie 18. S3O47g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 r. zmarł po ciężkich i długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 57, śp.

ZYGMUNT PIĄTEK
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 kwietnia 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grunwaldzka 37 B m. 16. 53106g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 roku zmarł nasz ukochany 

i troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 83, śp.

DIONIZY KRĘGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 11.55 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Al. Marcinkowskiego 27 m. 13. 1268-U3

। Dnia 22 marca 1978 roku zmarł nagle w wie- 
T ku lat 66 mój mąż, ojciec i dziadek, śp.

EDMUND NOWICKI

nikowskim.
o czym zawiadamia 

żona z dziećmi
1269-U3

tel.
tel.
tel.

wewn. 14-28
wewn. 14-29
wewn. 14-19

882-K1

Meble, lampy, sztychy, ramy, 
nuty, zasłony, firanki, obrusy,

dywany, kilimy, na- 
misy, zastawy stoło-

we, bieliznę pościelową i inne przedmioty wyposaże-

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50508g.

Szukam garażu w okolicy 
ul. Przybyszewskiego. Te 
lefon 67-29-05, po godz. 17.

ni* mieszkań i biur, 
z lat 1900—1930.

a także osobistego użytku 0) Nieruchomości

Zabawki z lat 1900—1930.
Przybory szkolne, albumy, czasopisma z lat 1900— 
1920.

KOSTIUM Y:
1. Odzież, swetry, nakrycia głowy, obuwie: damskie, 

męskie i dziecięce (7—15 lat) z lat 1910—1930.
2. Laski, parasole, torby, sakwojaże.
3. Ozdoby z piór.

Chętnych do sprzedaży lub wypożyczenia, prosimy o oso­
biste zgłoszenie się wraz z przedmiotami, w dniu 2. IV. 1978 
roku w godz. 10—18 oraz w dniu 3. IV. 1978 r. w godz. 14—18 
na terenie kortów AZS, ul. Noskowskiego 25 ;— Poznań.

684-K2

Małżeństwo podejmie pra 
cę w hodowli w gospodar 
stwie spółdzielczym (RSP) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 50704g.

Płaszcz damski skórzany, 
nowy, wzrost 165, szczup­
ły kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5067«g.

Odstąpię działkę pracow­
niczą przy ul. Leszczyń­
skiej „Świerczewo”. Zgło 
szenia Kluczborska 7 m. 4.

50519g

0 Kupno
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki naczynia, cukier 
nice, kufel, lampę, zegar, 
świeczniki, szablę , figu­
rę, różne starocie, kupię. 
Jastrzemski, Umińskiego 
7a m. 30, Wilda. 52801g

Meble przedwojenne ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 50582g.

Kryształy, ceramika, duży 
wybór. Poznań, Długa 7

Adler. 51982g

Ciągnik C-330 lub C-328 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 50434g.

Sprzedam akordeon — 
„Horsz”, 120 bas. Skal­
mierzyce, Kaliska 82, tel.

Maszynę overlok 1 dziur­
karkę kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50636g.

Kupię tokarkę do drew­
na i zgrzewarkę do folii. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 50585g.

261. 51108g

H Lokale

Kupię piee cukierniczy 
elektryczny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
5053®g.

Łapki karakułowe czarne 
błam lub używane futro 
względnie skórki karaku 
łowe kupię. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50754g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję 40 mł, piece akumu­
lacyjne, łazienka, okoli­
ca Łazarza — na pokój z 
kuchnią w okolicy Wi- 
niar. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 497S2g

Kupię przednią szybę 
oraz części Fiata 1800 lub 
1506 L typ włoski, rok 
1962. Tel. 32-14-08 . 50539g

Kupię przedwojenne meb 
le, obraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50550g.
Kupię mikę 3 kg. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5O551g.

Dnia 23 marca 1978 roku zmarła nasza serde­
czna koleżanka

IRENA KOWALSKA
Żegnając Ją z głębokim żalem Rodzinie Zmar­

łej wyrazy współczucia — składają

koleżanki i koledzy 
z Instytutu Technologii Drewna 

w Poznaniu.

W dniu 28 marca 1978 roku zmarł

sawag

inż. ADAM DZIENNIK
nasz były długoletni dyrektor.

Żegnamy Go z żalem, a Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiej Składnicy Wyrobów Tytoniowych 

w Poznaniu.

MM-K3

W dniu 28 marca 1978 r. zmarł nagle w 53 ro­
ku życia, nasz ukochany ojciec i dziadek

TEOFIL OBST
emerytowany major Milicji Obywatelskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Kalisz, Ostrów Wlkp. S»25g

tDnia 28 marca 1978 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 80 lat nasza kochana mama, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

MARIA BUCZEK
z domu Przewoźniak

0 Sprzedaż
Sprzedam 
,,Vermona

nagłośnienie
600

perkusję ,,Everplay'
oraz
Po-

znań. Dąbrowskiego 100
m. 6. 5O436.g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo, 
na większe, oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52802g.

Pogrzeb
3 kwietnia 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13.05 na cmentarzu juni-br. o

Ul. Kościelna 31

głębokim smutku pogrążona _

m. 18. 1267-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 29 marca 1978 roku odszedł od nas, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy 72 lata, nasz 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, człowiek pełen szlachetności i dobroci, śp.

JAN ZAWIEJSKI
magister praw, 

emerytowany długoletni sędzia 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. ii.io na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pogrążeni 

żona, córka i syn z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Rycerska 18 m. 9. 53O6Og

Stary obraz sprzedam, 
tel. 554-27, 50474g 
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 20-29-62.

49782g

Wynajmę lub kupię po­
mieszczenie na poddaszu 
lub w suterenie nadające 
się do. zamieszkania, mo­
że być do remontu. Ofer 
ty „Prfrsa”, Grunwaldzka 
19, dla 51437g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 marca 1978 r. przestało bić serce mojego

ukochanego, nigdy niezaj
brata, szwagra, wujka i
go Sakramentami św.,

rzaptomnianego małżonka, 
i nrzyjaciela, opatrzone- 
śp.'

WINCENTEGO BURLAGI
mistrza grawersko-stemplarskiego, 

kombatanta II wojny światowej, członka 
ZBoWiD, działacza społeczno - wychowawczego 
w Izbie Rzemieślniczej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia 
1976 r. o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrze­
bu o godz. 17 w kościele parafialnym Jana 
Kantego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sowińskiego 3a.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1978 r. zmarł mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

SZCZEPAN KUBIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w so­

botę, dnia 1 kwietnia o godz. 10, msza św. w ko­
ściele parafialnym o godz. 10.30, a następnie 
pochowanie na cmentarzu parafialnym w So­
bocie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Bytkowo, gm. Rokietnica. 1262-U3

tDnia 9 marca 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
ukochana matka, babunia, teściowa j ciocia, śp.

KLEMENTYNA FRANCISZKA 
MENIHOLD

z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwie-
tnia o godz. 12.50 na cmentarzu

O bolesnej stracie

córki z synem i

Ul. Dzierżyńskiego 119 m. 21.

junikowskim.

zawiadamiają
rodziną

IS65-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 marca 1978 roku zmarła nasza ukochana 

siostra i szwagierka, śp.

MARIANNA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwie­

tnia br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

siostra z mężem i rodziną 
1264-U3

tDnia 29 marca 1978 roku zmarła nasza ko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA HIRSZ
z domu Stelmach

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 13 na cmentarzu w Kleinie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

1263-U3

Kupię domek 4-pokojowy 
lub trzy, z małym ogród­
kiem pod Poznaniem. Po 
średnicy wykluczeni. Ma 
ria Giełzak, 61-015 Po­
znań, ul. Urwista 9.
__________________ ' 50809g

Różne
Poszukuję solidnydh do­
stawców branży galante- 
ryjno - odzieżowej 1 skó­
rzanej. Tel. 22-25-94.

52351 g

Przyjmę zamówienie na 
wykonanie pustaków 
ściennych, stropowych, 
nadproży, stopków ogro­
dzeniowych. Zakład Beto 
niarski, Sawicki, Wscho-
wa, Tylna 16. 4O3p
Anteny telewizyjne 1 
UKF, instaluje WUSP. 
Tel. 67-90-84, godz. 10—12,
Anioła. 51852g

0) Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

50301g

Pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ PRODUKCJI 
w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 55 w związku 
z uruchomieniem nowoczesnego zakładu pro­
dukcji garmażeryjnej przy ul. Wilczak zatrud­
ni zaraz:

— kucharzy
— masarzy
— pomoce kuchenne
— palaczy
— elektromonterów
— prac, obsługi urządzeń chłodniczych
— stolarzy
— instalatorów urządzeń wodn.-kanaliz.
— sprzątaczki
— portierów - rewidentów
—■ magazynierów

Jednocześnie Oddział zatrudni:
— pomoce w produkcji piekarskiej i ciast­

karskiej
— pracowników przy produkcji napojów 

bezalkoholowych
Pracownikom gwarantujemy:

— ulgowe wyżywienie,
— pomoc materialną w zakwaterowaniu,
— świadczenia socjalne w szerokim zakre­

sie,
— różne formy podnoszenia kwalifikacji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Służb Pracowniczych Oddziału w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój nr 19, te-
lefon 675-681 w. 42.

Komunikat
785-K1

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — uprzejmie zawia­
damia, że w związku z koniecznymi pracami 
konserwacyjnymi na urządzeniach uzdatniania 
wody — dnia 1. IV. 1978 r. od godz. 22, do 2. IV. 
1978 r. godz. 12 — nastąpi
ZNACZNE OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

w sieci wodociągowej.
Mieszkańców dzielnic peryferyjnych i wyżej 

położonych oraz zakłady przemysłowe, prosi­
my o zabezpieczenie sobie odpowiednich zapa-
sów wody. 1077-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 marca 1978 roku zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 45, śp. •

ŁUCJA BARTKOWIAK
z domu Gąsiorowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 10 35 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. Ognik Ha m. 4. 1265-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1978 r. zakończył swój pracowity 

i pełen poświęcenia żywot, przeżywszy 72 lataj 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW PLENZLER
Msza św. pogrzebowa 

kościele parafialnym w 
o godz. 14, po czym 
w Wirach.

zostanie odprawiona w 
Lasku, dnia 1 kwietnia 
pogrzeb na cmentarzu

W

żona
Duboń, u*. Kręta 17.

smutku pogrążona

z dziećmi i rodziną

12S1-U3

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babunia, prababunia i ciocia, prze- 
żywszy 92 lata, śp.

ANTONINA SIKORSKA
z domu Weinert

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 3 kwietnia br. o godz. 7.30 w koście­
le parafialnym Bożego Ciała, po czym pogrzeb 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Autobus podstawiony będzie o godz. 10, ulica
Gwardii Ludowej 1®. 53062g

+ Dnia 28 marca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 76, mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwiet­

nia br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grottgera 5 m. 5. 53092g
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Piątek Słońce: 5.30—18.23

POZNAŃ
OPERA — g, 19 „Sen nocy let­

niej”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”; SCE­
NA NOWA — g. 21.30 Rzecz pt. 
„Aktorka”.

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

Il KINA %
CHODZIEŻ Ceramik: „Zamach 

w Sarajewie”.
CZARNKÓW: „Pocałunki z Hong 

Kongu”.
GNIEZNO Lech: „Taksówkarz”; 

Polonia: „Gang Olsena wpada w 
szał”.

GOSTYŃ: „Intryga rodzinna”.
GÓRA: „Lokator” i „Ebirah — 

potwór z głębin”.
GRODZISK: „Sprawa Gorgono- 

wej” i „Błękitny ptak”.
JAROCIN; „Dupont Lajois” i 

„Nickelodeon”.
KALISZ Kosmos: „Na zglisz­

czach nionarchii”t i „Granica”; 
Oaza: „Mecanica hational”; Sty­
lowe: „Fałszywy król”, „Zachłan­
ne miasto” i „Wszyscy i nikt”; 
Syrena: „Szczęki” i „Niezwykłe g 
przygody Włochów w Rosji”.

KĘPNO; „Pocałunki z Hong­
kongu”.

KONIN Centrum: „Pasja” i 
„Patt Garret i Billy Kid”; Gór­
nik; „Wzgórza Zelengory” i „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej”.

KROTOSZYN: „Superexpress w 
niebezpieczeństwie”.

LESZNO: „Zaułek dziewic”.
NOWY TOMYŚL: „Nieme kino” ' 

i „Błękitny ptak”.
OBORNIKI: „Omen” i „Ostatni 
s, t ź lę <x ’ *»
OSTRÓW Roma; „Jeźdźcy” i 

„Wilczym śladem”; Słońce: „Gang 
Olsena wpada w szał”.

OSTRZESZÓW: „Szal” i „Błę­
kitny ptak”.

PIŁA Iskra: „Skrzydełko czy 
nóżka”; Sokół: „Sprawa Gorgo- 
nowej” cz. I i II.

PLESZEW: „Kobra” i „Portret 
w błękicie”.

Rawicz; „Akcja pod Arsena­
łem”.

SŁUPCA: „Pani Bovary to ja”.
ŚREM Klubowe: „Miłość w desz 

czu”; Słonko: „Transamerican 
Express”.

ŚRODA: „Szacowni nieboszczy­
cy” i „Tajemniczy upiór”. , I

SYCÓW: „Blizna” i „Najlepsze U 
śwrecic5*

SZAMOTUŁY: „Godzilla contra | 
Gigan”.

TRZCIANKA: „Ostatni z Fleks- 
nesów”.

TUREK: „Akcja Salamandra”.
WAŁCZ: „Ebirah — potwór z 

głębin” i „Policjanci”.
WĄGROWIEC: „Szarada” 1

„Zdolny do wszystkiego”.
WIERUSZÓW: „Omen” i „Gri- 

sza i koń Zefir”.
WRZEŚNIA-: „Godzilla contra 

Gigan”.
WSCHOWA: „Szał” i „W gwiezd 

nym pyle”.
ZŁOTÓW: „Akcja pod Arsena­

łem”.

K* RABBI
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Łodzi; 
11.25 Niezapomniane stronice: 
„Granica” — fragm. po w.; 11.40
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.25 We ; 
sele na Mazowszu; 13.40 Kącik me 
lomana — muzyka rosyjska; 14 
Studio „Gama” (ok .g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.29 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gami” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; > 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV pod dyr. 
J. Pruszaka i S. Rachonia; 19.10 J 
Śpiewający aktorzy; 20.05 Ork. j 
Symf. w Chicago w nagraniach 
popularnych; 20.30 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.13 
Recital J. Marchwińskiego; 22.23 
Łódź na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — magazyn.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 6, 9, ' 
10. 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9A0 My 73 — aud. SM; 9.40 . 
Dla przedszkoli: „Co to znaczy i 
«Kum?»” — aud. słcwno-muz.; 
10 „Myśl współczesna” — „Ekos- 
pazm”; 10.30 Duet gitarowy Ellis 
— Pass; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Koncert muz, operowej; 11.35 
Pos‘ęp w gospodarstwie domowym: 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Wszystko” — fragm. opow.: 12.45 
Tańce dawnej Wapszarzy; 13 wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 
Sniewa sofijski chór „Madrygał’’; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 K. Kur 
piński — 2 Uwertury: 14J0 Wię- 
cej. lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka Te- 
Jemanna; 15.20 B. Bartok: Mikrp- 
kosmos; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radicexpress; 17 
„Południowe rytmy; 17.20 „Jawny 
radca” — o;jow. J. Leżachowskie- 
go; 17.40 Rep. literacki pt. „Leś­
na konna”; 18 Śpiew chóralny; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.49 Ludzie, wśród których żyje­
my; 19.05 Poezja i muzyka; 19.30 
„Rosyjska ziemia” — odtworzenie 
recitalu Bmila Gilelsa; 29.49 Dys­
kusja literacka; 21.09 H. M. Gćrec 
ki — Muzyka staropolska; 21.10 
A. V;valdi: Magnificat da tekstu 
kantyku z Ewangelii św.'Łukasza) 
22 Teatr PR — dwa słuchowiska: 
„Przed kolacją” i „Pamiątka po 
bohaterze”; 22.50 Mozart: 6 waria 
cji na skrzypce i fortepian; 23 
„Granice jazzu”; 23.35 Co słychać 
w święcie: 23.40 Muzyka.

Wiadomo ci: 4.39, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.S0, 13.3n. 13.39, 21.30.

PROGRAM IH: 8.95 Co kto lu­
bi; 9- „Zycie przed sobą” — ode.

Pilskie Leszczyńskie Drugie „Jafo“
W OHP ułatwiony 

start życiowy
W Pilskiem jest 

dych ludzi, którzy 
ny start życiowy: 
ukończyło szkoły 
wej, nie ma swego 
padło w konflikt

sporo mło- 
mają trud-
wielu nie 
podstawo-

zawodu, po
. __ _ z prawem.

Życiową szansą dla tej mło-
dzieży jest wstąpienie do dzia 
łających od 20 lat Ochotni­
czych Hufców Pracy.

Stacjonarne hufce pełnolet­
nie działają wJastrowiu, Wał­
czu, Chodzieży, Rożnowicach, 
Pile, Margoninie, Orle i Trze- 
bieszkach. Natomiast w Wą-
growcu, Łomczewie Pile
funkcjonują hufce młodocia­
ne. W tych właśnie hufcach 
co roku około 650 młodych lu 
dzi kończy szkołę, uczy się za 
wodu, odbywając jednocześ­
nie zasadniczą służbę wojsko­
wą. Przede wszystkim jednak 
liczy się możliwość uzyskania 
interesujących zawodów, jak: 
murarz, ślusarz, leśnik, rolnik, 
ogrodnik, monter instalacji 
itp.

Młodzi fachowcy z pilskich 
OHP pracują głównie w wiej­
skim budownictwie mieszka­
niowym i inwentarskim. W 
tym województwie działają je 
dynę w kraju trzy hufce leś­
ne, w których kształcą się bar 
dzo poszukiwani pracownicy 
gospodarki leśnej.

Działalność pilskich OHP, 
to także przedsięwzięcia w or 
ganizowaniu wakacyjnych huf 
ców pracy, podczas których 
młodzież szkplna zdobywa dla 
siebie pieniądze na kieszonko­
we.

Pilscy junacy nie tylko uczą 
się i pracują. Są także inicja­
torami akcji społecznych, 
wśród których szczególnie po­
żyteczna jest doroczna akcja 
letnia „Junacy miastu Staszi­
ca” oraz zainicjowany przez 
OHP w Jastrowiu patronat 
nad kompleksowym zagospo­
darowaniem tego miasta na 
szlaku turystycznym po Wale 
Pomorskim,

Wszystko to umożliwia zna­
cznej grupie młodzieży woje­
wództwa pilskiego znaleźć po­
przez OHP swoje miejsce w 
życiu, chlubnie kontynuując 
bogate tradycje i osiągnięcia 
powszechnej organizacji „Służ 
ba Polsce” oraz powstałych w 
Pilskiem przed 20 laty Ochot­
niczych Hufców Pracy, (ryk)

Wiosna zadecyduje o plonach
•Pamiętamy ubiegłoroczne trudności, z któ­

rymi borykali się mieszkańcy leszczyńskiej 
wsi, najbardziej dotkniętej w naszym regio­
nie klęskami żywiołowymi. Huragan i powo­
dzie zniszczyły jedną trzecią zbiorów zbóż.

Leszczyńscy rolnicy nie opuścili rąk. Już 
jesienią starali się przeciwdziałać skutkom 
klęsk żywiołowych. Orali gdzie się dało wje 
chać na pola, obsiewali je roślinami ozimy­
mi, które zajęły ponad 74 000 hektarów, z cze 
go 23 000 hektarów pszenica ©■zima. Nie wszę 
dzie jednak wody jesienią spłynęły‘i część 
gruntów, ornych trzeba było przeznaczyć ped 
uprawy wiosenne.

— Przygotowania do wiosny zaczęliśmy jesienią 
— mówi dyrektor Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie, Jan Mo 
drzyński. — Przede wszystkim sporządziliśmy ewi 
dencję wszystkich gruntów wymagających rekulty 
wacji po powodzi. Mamy 4 500 hektarów zdewasto 
wanych łąk i pastwisk, z czego aż 3000 hektarów 
w państwowych gospodarstwach rolnych. Połowa 
musi być wiosną zabrana i obsiana ponownie tra­
wami. Spółki wodne dostały mieszanki traw. Nie 
wszystkie grunty uda się zrekultywować od razu 
będziemy to robić stopniowo, w miarę naszych mo 
żliwoścL Rozważa się na przykład projekt by na 
wiedzany powodziami teren gminy Niechlów prze 
kazać państwowym gospodarstwom rolnym, które 
założyłyby tam duże pastwiska. Natomiast rolni­
ków z tyeh wsi trzeba by przenieść bliżej Góry. 
Na tych terenach pozostało niewielu gospodarzy, 
większość nie wytrzymała ciągłych zmagań z przy 
rodą.

Uporządkowanie spraw użytków zielonych 
jest bardzo ważne dla dalszego rozwoju cho 
wu inwentarza. Mimo trudności paszowych 
minionej zimy zanotowano w spisie stycznio 
wym o 29 000 sztuk więcej trzody chlewnej 
niż w roku 1976. Pogłowie bydła podniosło 
się o 1000 sztuk, w tym o 500 krów.

Nadal utrzymują się tendencje rozwojowe w cno 
wie inwentarza. Sprzyja temu m.in. dobrze rozAd 
jająca się kooperacja między gospodarką państwo 
wą i indywidualną.

Ze względu na 
rolnicy ubiegają

powiększanie hodowli inwentarza 
siię o dodatkowe areały ziemi. W

tym roku planuje się sprzedać z PFZ 760 hekta­
rów, z czego 75 hektarów przeszło w ręce rolników 
indywidualnych w ciągu dwóch miesięcy br. Jest 
duży ruch ziemią między poszczególnymi rolnika­
mi. Zahamowaniu uległy zgłoszenia o zdanie zie­
mi na skarb państwa, do czego przyczyniła się us 
tawa o emeryturach dla rolników.

Dla poprawienia obsługi rolnictwa indywi­
dualnego zmniejszy się z 5000 hektarów do 
1000 hektarów obszar gospodarstw zespoło­
wych przy spółdzielniach kółek rolni­
czych. Ziemia ta zostanie przekazana państwo 
wym gospodarstwem rolnym.

Wcześnie w tym roku pojawiły się siewniki na 
polach. W rejonie Kombinatu Góra i na polach 
wsi Włoszakowice już w pierwszej dekadzie mar­
ca przystąpiono do siewów grochu oraz owsa.

Trzeba się spieszyć, bowiem uprawy zbeżo 
we zajmą ponad 65 000 hektarów. Aż 30 000 
hektarów przeznacza się pod uprawę jęczm’e 
nia jarego, 17 000 hektarów pod mieszanki. Ku

W Jarocinie (Kaliskie) powstaje 
nowy zakład Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych „Jafo” — znanej w 
kraju i za granicą z produkcji ca 
łej i-odziny nowoczesnych freza­
rek. 'Wznosi się dwie duże hale 
produkcyjne sprowadzone z NRD. 
Zgromadzono tu większość ma­
szyn i urządzeń, których montaż 
rozpocznie się pod koniec br.

W nowym zakładzie wytwarza­
ne będą obrabiarki zespolone, kem r 
pletne linie obróbcze oraz tzw. I 
zespoły znormalizowane. (PAP

Poznańskie

ORMO sojusznikiem

samorządu mieszkańców
kurydzę na ziarno zasieje się 
rów, a ponadto na zielonki 
26 000 hektarów.

Już w lutym przygotowywano

na 13 000 hekta 
i kiszonki na

pola, wysiewając
nawozy sztuczne. Z tym wciąż jest zresztą najwię 
kszy problem. Szczególnie dokuczliwy jest niedo­
bór nawozów azotowych, niezbędnych dla uzupeł­
nienia wymytych w ubiegłym roku składników gle 
by. Na początku marca zrealizowano zaledwie po­
łowę dostaw nawozów azotowych przewidzianych 
w planie nawożenia w roku gospodarczym 1977-78.

Wiosna zadecyduje o wszystkim — twierdzą 
zgodnie moi rozmówcy. Od tego, jakie ziarno 
i kiedy wrzuci się do ziemi, ile wysieje się 
nawozów, jak się przeprowadzi pielęgnację i 
ochronę roślin — zależeć będą plony w żniwa 
a także jesienią. Do tego potrzebna jest jesz 
cze odpowiednia pogoda. Oby sprzyjała wysil 
kom ludzi rolnictwa.

MARIA POLCYNOWA

W Poznańskiem 7 500 osóo 
działa w 136 osiedlowych, 258 
— obwodowych i 980 domo­
wych komitetach mieszkań­
ców. Te ogniwa Frontu Jed­
ności Narodu są inspiratorem | 
społecznej aktywności w miej ' 
scu zamieszkania, integrując t 
działalność wszystkich osiedio 
wych instytucji. W progra­
mach ich działania sporo miej 
sca poświęca się podnoszeniu a 
ładu, porządku i bezpiecze’ 
stwa, a od dawna już sojt zH; 
nikiem samorządów w tej 1 I 
cy są funkcjonariusze Mi
Obywatelskiej członki ।
jej ochotniczej Tezerwy.

Aktywne kobiety
Przy RSP Lechlin w gminie Sko­

ki (województwo poznańskie) 
aktywną działalność prowadzi Ko­
ło Gospodyń Wiejskich. Jego 55 
członkiń podejmuje liczne inicjaty­
wy, służące także spółdzielni i ro­
dzinnej wsi. Przykładowo kwie­

cień ogłosiły one miesiącem czystoś 
ci — wszystkie ogródki i kwietniki 
przydomowe zostaną upiększone. 
Członkinie KGW wykonają też 
czyn społeczny przy porządkowa­
niu spółdzielczego gospodarstwa.

(bop)

ODPOWIADAMY
Janusz Nowak, Krotoszyn. — 

Zawarte w liście sugestie prze­
kazaliśmy właściwemu działowi, 
który zbierze materiały na temat 
sklepów agencyjnych. Informacji 
natomiast można zasięgnąć w Wy 
dziale Handlu i Usług. (853)

„Drzwi otwarte" w Akademii Rolniczej
Kolejna poznańska uczelnia — 

Akademia Rolnicza — organizuje 
„otwarte drzwi” dla kandydatów 
na studentów pierwszego roku stu 
diów.

W nadchodzącą niedzielę przy ul. 
Dąbrowskiego 159 o godz. 10 roz- 
pocznie się spotkanie na Wydziale 
Ogrodniczym. 7 kwietnia o godz. 
11 w Collegium Maximum przy ul. 
Wojska Polskiego 28 spotkają się 
kandydaci na Wydział Melioracji. 
Wydział Technologii Żywności (ul. 
Wojska Polskiego 28) organizuje 
spotkanie 8 kwietnia o godz. 10. 
Wydział Zootechniki zaprasza 13 
kwietnia o godz. 10 do Collegium 
Maximum przy ul. Wojska Pol­
skiego 28. 14 kwietnia „otwarte 
drzwi” odbędą się na wydziałach:

Mechanizacji Rolnictwa (godz. 10, 
ulica Wojska Polskiego 55), Leś­
nym (godz. 11, w Collegium Maxi- 
mum przy ulicy Wojska Polskiego 
23) i Technologii Drewna (godz. 10 
w budynku wydziału przy ulicy 
Wojska Polskiego 28). Spotkanie 
dla kandydatów na Wydział Rol­
ny odbędzie się 15 kwietnia w 
Collegium Maximum (sala C) przy 
ulicy Wojska Polskiego 28.

W uczelni czynny będzie także 
telefoniczny punkt konsultacyjny. 
Pod numerem telefonu 201-241 
(wewn. 15 i 31) w dniach od 2 do 
15 kwietnia w godzinach od 14 do 
20 kandydaci na studia uzyskają 
wszystkie informacje, które pomo­
gą im podjąć decyzję o wyborze 
kierunku dalszej nauki, (zr)

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Taldrczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

pow.; 9.10 Klasycy swingu — Ar- 
lie Shaw; 9.30 Nasz rok 78f 9.45 P. 
llindemitń — Sonaty na zespół in 
strumentów dętych i fortep.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Aecjusz 
ostatni Rzymianin” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — F. Reiner; 
15.05 Wokół włoskiej piosenki; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki;
16 Rep. pt. „Jubileusz przy og­
nisku”; 16.20 Muzykobranie: 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Studio Nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Królowie przeklęci”; 19.35 
Opera — K. W. Gluck: „Orfeusz 
i Eurydyka”; 19.50 „Życie przed 
sobą” — pow.; 20 Blues wczoraj 
i dziś; 20.39 Nieznane o znanych 
— Maryjka — rzecz o autorce 
„Nocy i dni”; 21 Spotkanie w stu 
dio — K. Wiłkomirski; 22.03 Śpie­
wa Barry Manilow; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
21 Nowe tomiki poetyckie — Z. 
Szymański; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PRO0GRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Zespół Tramera; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka (sem. II): 
„Sprawdzanie własnych wiado­
mości i umiejętności”; 8.25 Anto-
logia sonaty fortepianowej; 9 Dla 
Ul. III i IV (wych. muz.): „Blasza 
na rodzina”; 9.20 Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Co to znaczy «Kum»? — and. 
słowno-muz.; 10 Dla kl. VII (wych. 
muz.): „Błękitne i zielone dni”; 
10.20 T. Albinoni: Concerto „San 
Marco”; J0.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.); 
„Przewodnik po orkiestrze”; 11.90 
Artyści bułgarscy interpretują 
Wagnera; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. rosyjski; 13.15 Białoruski 
chór ludowy; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach: „Prawo 
rozwoju społecznego”; 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.15 
Tu Studio Stereo c.d.: 15.05 Por-
tret pisarza Janusz Meissn

Krytycznym okiem

Gdziekolwiek 
i kiedykolwiek?
Jeśli zabawa mo być alkoho­

lowa to jej organizatorzy muszą 
uzyskać od organu administracji 
jednorazowe zezwolenie na sprze 
daż napojów alkoholowych. Ci, 
którzy urządzają na wsi takie im- 
orezy zwracają się więc do urzę­
du gminy, który najczęściej po­
dejmuje decyzję dla zaintereso­
wanych pozytywną.

Ostatnio prokuratorzy prokura­
tur rejonowych w Poznańskim 
zbadali legalność tego rodzaju 
decyzji. Okazało się, że znaczna 
ich część jest nieprawidłowa. Z 
dziesięciu skontrolowanych decy 
zji Urzędu Gminy Dopiewo aż 7 

zawierało błąd polegający na nie­
określeniu miejsca sprzedaży al­
koholu. Oznaczało to, że sprze­
daż może się odbywać gdziekol­
wiek. Tymczasem przepisy stano 
wią inaczej — kategorycznie za­
kazując sprzedaży alkoholu w do 
mach kultury, sokołach, świetli­
cach, hotelach robotniczych, klu­
bach sportowych itp.

Urząd Gminy w Niechanowie w 
10 zezwoleniach wydanych w 
ubiegłym roku również nie okres 
lit miejsca sprzedaży alkoholu. 
Na dodatek w pięciu decyzjach 
zezwalających na sprzedaż nie 
podano daty zabawy, na której 
ta sprzedaż miała być prowadzo­
na. Taki dokument to właściwie 
„podkładka" do wielofazowej 
sprzedaży alkoholu.

Nie powinno być takich zezwo­
leń — innowacji, umożliwiających 
gdziekolwiek i kiedykolwiek orga 
nizację zabaw alkoholowych., (y)

Drogowcy ze Środy 
w krajowej czołówce

Niemal tradycją się stało, że 
w dorocznym współzawodnic­
twie rejonów dróg publicznych 
któraś z jednostek Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych 
w Poznaniu zdobywa miejsce 
wśród najlepszych w kraju. 
Wymowny dówód — zwycięz­
cą rywalizacji w roku 1976 
został RDP Gniezno.

W podsumowanym w tych 
dniach współzawodnictwie zesz 
łorocznym laur przypadł inne­
mu rejonowi z Poznańskiego, 
ęo oznacza, że drogowcy tego 
województwa legitymują się 
dobrą robotą. Wśród 182 
zakładów, III miejsce w kraju 
uzyskał RDP Środa, którego za 
loga od lat wyróżnia się swy­
mi wynikami.

Najlepszy okazał się RDP 
Tarnów, a drugie miejsce uzy­
skał Gdańsk, (bop)

Wczoraj w Poznaniu zebrali j 
przedstawiciele samorządów n \ 
szkańców, Wojewódzkiej R| 
Narodowej, WK FJN, KW 1 
oraz Wojewódzkiego Szta 
ORMO, by przedyskutować f: 
my współdziałania ORMO z org 
nami samorządów mieszkańci 
na rzecz poprawy porządku i b 
pieczeństwa. Podczas obrad p< 
kreślono, iż jednym z podstawi 
wych działań ORMO, prócz l 
trolowania osiedli i doraźnych 4
ter wen cji, jest udział 
wców w pracach komisji 
tyki społecznej.

Ważnym zadaniem

ORM 1 
profila*

jest też
rozwój placówek ORMO na 
osiedlach mieszkaniowych. Oi 
ile w Nowym Tomyślu, Śre­
mie, Środzie, Kórniku, Wrześ- 
ni i Opalenicy działa po klikali 
takich placówek, o tyle w.. 
Obornikach, Szamotułach, Gro 
dzisku, Swarzędzu i innycn 
miejscowościach Poznańskiego 
nie ma ich wcale. W Pozna­
niu na 57 komitetów osiedlo­
wych, działa jedynie 37 osie­
dlowych placówek ORMO. Icłi 
rozwój jest więc podstawą 
wszelkich działań w miejscu 
zamieszkania, (ask)

Szpital po rozbudowie

- w

Szpital w Wągrowcu (województ wo pilskie) był ostatnio moderni­
zowany i rozbudowywany. Na zdjęciu: fronton budynku admini- 

, stracyjno-sccjalnego.
Fot. — H. Kamza

Ksiąźki, do których chętnie wra­
camy: „Szaleństwo Almayera” — 
fragm. pow.; 16.05 Jęz. łaciński; 
16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Artyści Poznania; 17.15 Au<).
oświatowa; 17.25 Program stereof. 
— W pogodnym nastroju; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 O zdrówie
człowieka: „Jak się odzwyczaić od 
palenia”; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Konc. symf.; 21.40 Nowe ąagrania 
radiowe A. Stefańskiego; J22.15 
Ekonomia na co dzień; 22.30 H. 
Berlioz: Marsz trojański z I aktu 
opery „Trojanie” 22.35 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia (sem. IV): „Obrona Włr- 
szawy — rok 1939”; 22.50 S. Raeh 
maninow: Preludium cis-moll op. 
3 nr 2. / ,

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 6 — RTSŚ. Mate­
matyka (sem. 2) „Rozwiązywanie 
trójkątów” (powt.); 6.30 — RTSŚ.
Fizyka (sem. 2) „Właściwości ciał

stałych, cieczy i gazów” (powt.); 
H — „Ptaki naszych nadziei” — 
film obyczajowy prod. radź, (kol.); 
12.45 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 4) „Rośliny motylkowe, zio 
ła i chwasty użytków zielonych”; 
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 4) — „Rodzaje i współdzia­
łanie genów”; 15 — Melodie — 
„Malowany dzhan” z praskiej 
estrady — popularne przeboje 
światowe w wykonaniu piosenka­
rzy zagranicznych (kol.); 15.30 — 
NURT — Pedagogika — „Dydak­
tyczne problemy uczenia się przez 
przezywanie”. Wykład doc. dr. 
£ab W. Zaczyńskiego; 16 — Dzień 
nik (kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 
—y Dla dzieci: „Piątek z Pankra­
cym” (kol.); 17 — Opowieść o
gnieźnieńskich organach — repor­
taż (kol.); 17.30 — „Niespokojna 
miłość” ode. 2 pt. „Ojciec” — film 
fab. prod. TV czechosł. (kol.); 18.35 
— Mariazyn motoryzacyjny (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z1 dziennikiem (kol.): 20.30 
— „Uśmiech klowna” — film oby 
czajowy prod. bułg. (kol.); 21.40 — 
Sygnały filmowe — magazyn in­

formacyjny (kol.); 22.10 — Dzien­
nik (kol.); 22.25 — Teatr Małych 
Form: Helmut Kajzar — „Gwiaz­
da” (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — „Niepo­
trzebny” — radź, film sensacyjno- 
obyczajowy; 17.30 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 18 — Studio 
Gama prezentuje amatorów — wy 
stąpią zespoły artystyczne studen 
tów Politechniki Warszawskiej; 
19 — Teleskop; 19.20 — Dobranoc 
dla najmłodszcyh (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 

\— Język francuski — kurs podsta 
wowy lek. 22 (kol.); 21 — Język 
rosyjski — kurs podstawowy powt. 
lek. 26 (kol.); 21.40 — Opowieści 
Starszego Pana — „Nieszablonowa 
przysługa” — gawęda literacka Je 
remiego Przybory (kol.); 21.50 — 
„Sierżant Anderson” — ode. 2 pt. 
„Kwiaty zła” — ainer. film krymi 
nalny (powt. kol.).


